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Czas ukoił cierpienia, ale głęboki smutek pier- 
wszych dni żałoby przesłonił przyszłość Cesarzo- 
wej Elżbietv jakąś smętną pomroką wiecznego ża- 
lu i mełancholji. Dostojna Pani z tem żywszem u- 
czuciem zwróciła się teraz do poezji. Ale i zdrowie 
nieszczęśliwej Cesarzowej wśród przejść tak gwał- 
townych ueierpiało wiele i odtąd już nigdy w peł- 
nej sile odzyskać go nie mogła. A przecież od 
najpierwszej młodości zawsze czerstwa i hoża, 
przedtem raz jeden tylko ckoło roku 1860 powa 
Żniejszej uległa słabości, gdy zagrożona chorobą 
piersiową w podróży na Wschód i dłuższym po- 
bycie w Maderze i na Cyprze zupełną ulgę znala- 
zła, tak iż wkrótce potem na wycieczkach myśi- 
wskich w Anglji i na Węgrzech dzielne składała 
próby wytrzymałości swej i harto ciała. 

Atoli życie Monarchini już poprzednio raz na 
nagły a niebezpieczny narażone zostało szwank. 

Dokładni: przed 23 łaty, t. j. 11 września ro- 
ku 1875 przeżyła Cesarzowa, podówczas w Petites- 
Dalles we Francji bawiąca poważne, pełne możli 
wie smutnych następstw zdarzen e: Cesarzowa Elż- 
bieta wyjechału w sobotę 11 wiześnia na zwykłą 
poobiedną przejażdżkę konną w ckolice Sassrtol. 
W Parku tut-jszym znajdują się na wielu miej- 
sca”h liczne przeszkody, rowy i barjery, które je- 
dnak Cesarzowej jako znakomitej jeźdczyni nigdy 
żadnych w przeskakiwaniu nie sprawiały trudności. 
Właśnie przy przeskakiwaniu przez jeden ze sztn- 
cznych płotów kotknął się wierzchowiec Cesarzo- 
wej i Cesarzowa wysadzona z siodła padła przez 
łeb koński o dziesięć kroków w dal na murawę. 
Skoro, t warzygzący Jej w pewnej odległości słu- 
żący nadbiegł na miejsce upadku, znalazł swoją 
Panią bez przytomności rozciągniętą na ziemi. 

Lokaj zaalarmował zamek i sprowadził nieba. 
bawem przybocznego lekarza Cesarzowej, bawią - 
cego w pobliżu. 

Przy doraźnej pomocy pomału wracała do przy- 
tomności i wkrótce była Cesarzowa w stanie 050- 


biście o przygodzie swej opowiadać, zaś w pół go- | 


dziny po wypadku jnż tak dalece stan dostojnej 
Pani się poprawił, że mogła w powozie przebyć 
krótką przestrzeń, dzielącą ją od zamku. W naj- 
wyższym niepokoja oczekiwało otoczenie Cesarzo- 
wej wyniku oględzin lekarskich i wreszcie do- 
piero swobodniej odetchnęli wszyscy, gdy tea po- 
myślnym się okazał i gdy zapewniono obecnych, 
że organizm dostojnej pacjentki żadnego nie po- 
niół szwanku 

Do Wiednia jednak zapewne na polecenie Ce- 
Barzowej nie przesyłano żadnego zawiadomienia o 
zaszłym wypadku i trzeba było dopiero depeszy 
ministra francuskiego księcia Decazesa, przesłanej 
na ręce m nisterstwa spraw zewnętrznych, aby mie- 
szkańcy stolicy Austrji dowiedzieli sią o zagrożo- 
nem zdrowiu swej najwyższej Pani. 

. W Sassetot jednak słusznie zauważono i za 
wielkie poczytywano szczęście, że Cesarzowa po- 
sługiwała się angielskiem, a nie nowo podówczas 
wynalezionem siodłem damskiem z dwoma opar- 
ciami, w ostatnim bowiem razie byłby upadek za- 
pewne wiele poważniejsze pociągnął za sobą 
następstwa. 

Cesarzowa od chwili, gdy znowu odzyskała przy- 
tomność od razu zapanowała nad sobą. Kilkakro- 
tnie potem usiłowała wyrazić żal swój z okazji 
sprawienia poczclwym mieszkańcom Sassetot tak 
wielkiego strachu. 

Niewygody morza znosiła Cesarzowa jak ma- 
rynarze Z zawodu. W licznych podróżach swych na 


o godzinie 2-giej po południu. 
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koniecznej pozbawiona obsługi. gdy wśród niepo 
gody dwór jej niedcmagał, Cesarzowa nie stygła 


| nigdy w zapale sznkania nowych ludzi i nowych 


krain, dla ojczystych gór i dolin nie tracąc przy- 
tem bynajmniej głębokiej miłości. Na statku „Mi- 
ramar* snać często odnajdywała spokój i równo- 
wagę duchową, bo godzinami widziano ją tu, jak 
siedząc na pokładzie z pieśniami Heinego w ręku 
łagodnem i pełnem słodyczy spojizeniem po dale- 
kiem a zacisznem wodziła morzu. A zdawała się 
podówczas całem jestestwam swoiem pogrążać w 
głęboką zadumę, tak potęga czarodziejska natury, 
kierowała wrażliwą duszę jej w nadświaty. 
Pierwsza podróż poniosła ją na Korfa i do Ma- 
dery, gdzie dłuższe spędziła chwile. W r. 1882 
podjęła cesarzowa dalszą wycieczkę na Wschód, 
a po drodze zawijała do portów Korfu, Zante, 
Smyrny, Rhodus, Cypru i starożytnych Aten. 

Od roku 1887 datnją się regularne podróże na 
Korfu, gdzie podówczas rozpoczęta została bulo- 
wa Achilleion'u, vkończona w 1890 pod kierowni- 
ctwem kapitana korwety Fr. v. Bucowicha. W r. 
1894 podążyła cesarzowa do St. Martin. Podobnie 
tamże i następnego roku. I to już była ostatnia 
z jej dalszych podróży. Dla marynarzy, którzy 
mieli szczęście należeć do załogi jej jachtu, pozo- 
staną podróże te nigdy niewygasłem a drogiem 
wspomnieniem tak umiała Cesarzowa nasza jednać 
sobie i podbijać serca podwładnych. W rzadkiej 
swojej dobroci nie była nigdy władczynią, ale zaw- 
sze oddaną kochającą matką i w niezliczonych wy- 
padkach wiele przyczyniła się do utworzenia lub 
pomnożenia szczęścia tych którym było danem 
jakąkolwiek bliższą wyświadczyć jej przysługę. 

W dzień zaduszny roku 1898 odw.edzała cesa- 
rzowa wraz z dostojnym swoim małżonkiem groby 
cesarskie w kościele Kapucynów w Wiedniu. U tru 
mny syna i najbliższych krewnych ciche odmówiw- 
szy modlitwy, w krótce potem opuściła stolicę, by 
na dłaższy udać się pobyt do Biarritz. Stamtąd 
18-go grudnia wyjechała na dm kilka do Paryża. 
W dniu 29 grudnia przybjła cesarzowa do Mar- 
sylj, skąd, wsiadłszy na statek Miramar odpły- 
nęła niebawem wraz z siostrą swą arabiną Trani 
ku brzegom ltalii, aby zawinąć w San Romo. 


Cesarzowa spędziła tu wraz siostrą miesiące 
zimowe aż do 18 marca b. r., następnie przez 
nryn wyjechała do Territet. Dnia 18 kwietnia 
udała się monarchini do Kissingen, gdzie 25 kwie- 
tnia odwiedził cesarz swą dostojną małżoakę. Je- 
chał wtedy z Drezna, gdzie bawił biorąc udział 
w uroczystościach z okazji 70 letnich urodzin kró- 
la saskiego Alberta. Cesarzowa zabawiła w Kiśsin- 
gen aż do 6 maja, następnie wyjechała do Brücke 
nau, gdzie cały miesiąc spędziła. W dniu 13 czer- 
wea witał monarcha małżonkę swoją w Wiedniu 
i stąd to dnia 2 lipca w otoczemu cesarzu, córki 
swej Marji Walerji i jej męża jak i dzieci udała 
się monarchini do Ischlu. „UA i 

W tym dopiero dniu dowiedziano się po raz 
pierwszy, że choroba cesarzowej jest poważnej na. 
tury. W komunikacie zamieszczonym w Politische 
Correspondenz powiedziane było. że dostojna pani 
cierpi na anemię, ciężkie zapalenie nerwów i wie- 
lotygodniową bezsenność, wreszcie n% rozszerzenie 
sięw pewnym stopniu serca, dalej że stan jej daje 
przyczynę do poważnej troski o przyszłe zdrowie 
i ostatecznie, że zamaierzono skutkiem tego odbyć 
kurację w kąpielach Nanheim. lstotnie dnia 16-go 
lipca udała się cesarzowa do Nauheim. 

Tutaj pozostając w towarzystwie damy dworu hra- 
biny Staray i przybocznego swego lekarza dr Ker- 
zla, zamieszkała dostojna pacjentka w willi „Kracht* 
i poddała się kuracji solankowej według poleceń 
miejscowego lekarza dra Teodora Schotta. 

W dniu 21 zeszłego miesiąca przyjmowała u 
siebie cesarzowa odwiedziny niemieckiej pary Ce- 
Barskiej. Mówiła wówczas, że czuje sią z dniem ka- 
żdyma lepiej. Uznawała przytem z wdzięcznością, że 
publiczność miejscowa i przebywająca w Nauheim 
na kuracji w wysokim stopniu starała się 282800- 
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książącej pacjentki. Z końcem sierpnia opuściła ce- 
sarzowa Nauheim i stanęła dnia 29 zeszłego m'o- 
siąca w Territet w hotelu Caux nieopodal od 
Glion. Już ubiegłym laty cierpiała cesarzowa na 
bolesną ischias która koniecznym czyniła pobyt jej 
w miejscowościach kąpielowych południa i to nad 
brzegami jeziora. 

Tem to tłomaczyć należy i ostatni wyjazd Mo 
uarchini do Territet, tem bardziej że cesarzowa El 
żbieta szczególniej urodobała sobie tą uroczą gór 
ską siedzibę Pilnie spełniając surowe przepisy le- 
karzy, doznawała tu c-sarzowa wciąż znacznej ulgi. 

Bezsenność ustępowała zwolna i dostojna Pani 
mogła już co noc zasypiać na kilka godzin, a z8- 
ostrzony powietrzem górskiem apetyt wzmocnił ja 
na siłach. Stan zdrowia zatem cesarzowej nie przed- 
stawiał się zbyt groźnie w dniach ostatnich; grun- 
towne jeduak wyzdrowienie wymagało dłnższego 
spokoju i troskliwej opieki. Dlatego to oficjalna 
nota objaśniła ludy monarchji o właściwej przy- 
czynie dla której cesarzowa Austrji nie miała wziąć 
pełnego udziału w uroczystościach roku ubileuszo 
wego. 

A w tem rozwiały się nadzieje.  Zbrodnicza 
dłoń targnęła się zuchwale po to życie już tak wą- 
tło 1 słabnące. Hydra zmszczenia yskała straszliwy 
iup, serce kobiety, matki miljonowych ludów. I 
dziś już ki em żałoby skroń jej pokryta, a jeszcze 
duch jej zda się żyć pośród nas i bol. Śnie WwSp0- 
minać na dawno ubiegłe dni, na ów dzień wics-u- 
ny, gdy uroczą czarodziejkę bawarskiej krainy przy- 
niosły srebrne wody Dunaju, aby małżonką była 
cesarzowi matką biednym i uci śmonym, aniołem 
rannyeh, ukochaniem i dumą n onarchji. Gr. 
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Wiedeń w żałobie. 
Wiedeń, d 13 września. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“). 


Tak szczerą żałobą jak ta, która płynie z sger- 
ca jaknajszerszych kół ludności wiedeńskiej, żało- 
bą po cesarzowej, której wysokie zalety £erca i 
ducha dopiero tragiczna śmierć należycie uwydat. 
niać zaczyna — nie był podobno Wiedeń jeszcz . 
nigdy przeęty. Trzeba było własnemi oczyma pa 
trzeć na ogromne przerażenie i na te wszystkie 
objawy żalu i boleści, by mieć wyobrażenie o ich 
sile i głębokości. Katastrofa, której widownią 
straszną były brzegi uroczego jeziora lemańskiego 
w odległej Szwajcacji, zatrzęsła tak potężnie ser- 
cami ogółu, jakby to dla poszczególnego os>bnika 
była kwiastrofa dotykająca jego włas ią rodzinę, je- 
go własną osobę. Jest to potężny objaw współczu- 
cia dla kobiety, która lubo nosiła korcnę na gło 
wie, stroniła od dworskości, przapychów i blasków 
życia panujących, chroniąc sią o ile tylko mogła 
w zacisze skromnego Żywot, czując się na'szczę- 
śliwszą, jeśli jako prywatna i niepoznana osoba 
mogła żyć pospołu z ludem, pomiędzy nim, pomię- 
dzy — misera contribuens plebs. Dla niej najwięk- 
szy przepych dworu, ani blask korony nie miał 
najmniejszego uroku, bo żyła ona dla iunych idea- 
łów 1 czem innem się zachwycała Ona wczytała 
się w księgę przyrody, wszelka więc ludzka wielkość 
wydawała Je) Się małą — ona wielbiła piękno w 
przyrodzie i sztuce, więc suty przepych i sztywny 
ceremonjał dworski nie mógł mieć dla niej uroku. 
Duch jej nie przesuwał się też utartym szlakiem 
po mieliznach form, tylko sięgał w głębiny zagad- 
nień ludzkości. Dla charakterystyki zamordowanej 
cesarzowej niechaj posłuży ustęp z opowiadania o 
niej jednego z jej nauczycicli. Pisze on: Pewnego 
razu mówiliśmy o polityce, gdy cesarzowa nagle 
mnie zapytała: „Mówiono mi, że republikańska for- 
ma rządu jest najodpowiedniejsza*. Słysząc to spoj- 
rzałam wokoło siebie jak we śnie. czy mury s a- 
rego cesarskiego zamku Habsburgów nie walą się 
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z przerażenia na moją głową: słów takich z pe- 
wnością nie słyszały one jeszcze nigdy z ust ża- 
dnej cesarzowej i żadnego cesarza. 

Straszna śmierć jedynego jej Syna, cegarzawicza 
Rudolfa, była dla niej samej — „śmiercią we- 
wnętrzną*. Posluchajmy, co o tem opowiada dru- 
gi jej nauczyciel (języka greckiego): Bsz rzekła 
cesarzowa do mnie: „Jeśli chęć do życia ustanie, 
znajduje się człowiex właściwie po za obrębem ży- 
cia“. Swojej chęci do życia dawno już ona naka- 
zała — ustać. Innego razu gdy burza wśród roz- 
burzonych bałwanów morskich pędziła jacht cesa- 
rzowej w .dłuż skalistych wybrzeży Algerji, wróciła 
znowu do texo pizedmiotu. „Czyś Pan gotów tak- 
że umrzeć? Wierz mi Pan, iż nie jest to żaden 
czyn bohatsrski. Kiedy umrę rzeczywiście, jest rze- 
czą podrzędną. która może tylk» mnie zajmować. 
W życiu każdego człowieka jest chwila, która o- 
znacza jego Śmierć wewnętrzną, a ta chwila 
nie musi być c asem naszej rzeczywistej Śmierci. 
Nieprzyjemua jest tylko ta cała pro edura, to wszy- 
stko, co z tem się łączy, rodzaj ręcznej pracy, 
którą rozpiesz:zeni Rzymianie pozostawiali swoim 
niew olnikom*, 

„Śmiercią wem nętrzną* była więc dla niej ķa- 
tastrofa cesarzawicz». Odtąd szukała zrozpaczona 
matka kodaj chwilowego zapomnienia, przecho- 
dzącej ulgi dla skrwawionego serca w filozofji ży- 
cia, w kulcie piękna, w przenoszeniu ciężkiego 
swego smutku z miejsca na miejsce, w odległe 
obce kraje, za morza, między strome góry, jakoby 
pędziła po świecie za czemś nieuchwytnem, za szezę- 
ściem i zadowoleniem straconem, których nigdzie 
już odnaleść nie mogła. 

W Wiedniu bywała cesarzowa rzadkim go 
ściem. Wiedeńczycy za życia jej patrzyli na to z 
przekąsem, nie mając zrozumienia dla jej stanu 
psychicznego, mierząc tę wzniosłą postać jak mó- 
wi Słowacki — „miarą krawca“, względami wła- 
gnej korzyści. Przemysłowcy i kupcy wiedeńscy 
wychodzili bowiem z mniemania, iż przez ciągłe 
podróże cegarzowej życie dworskie nie jest dosta- 
tecznie rozwinięte — ergo: dwór daja mniej tar- 
gować, amżeli by to miało miejsce w innych wa- 
runkach. Iani Wiedeńczycy czuli rodzaj despektu 
mówiąc: cesarzowa stroni od Wiednia, nie lubi 
Wiednia. 

Słusznie powiedziała jelna osobistość, znająca 
dobrze cesarzową, że jej właśni poddani nie znali 
jej i ją zapoznawali. Prawda słów tych wychodzi 
teraz jak oliwa na wierzch. „Miarą krawca” tej 
posągowej postaci mierzyć nie możba, tylko miarą 
Praksytela lub Fidjasza. Czuje to Wiedeń obecnie, 
dlatego tem większy żal ściska jego serce, tam wię- 
kszą ujawnia na zewnątrz żałobę. 

Dziś w Wiedniu, jak jest on ogromny, z każde- 
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go niemal domu powiewa czarna chorągiew. Istne 
miasto żałoby, miasto ciszy grobowej. Muzyki, 
które tu na każdym kroku rozbrzmiewują, za- 
milkły zupełnie, a pod grozą katastrofy spoważniał 
też ogólny nastrój ducha, nastąpiło pewne ogólne 
zbliżenie, którego mianownikiem jest współczacie 
z sędziwym cesarzem o „złamanem sorcu“. W Trje- 
ście austrjaccy Włosi pospołu z Słoweńcami szu- 
kając w boleści odwetu, rzucają się na zagranicznych 
Włochów i wypędzają ich, a równocześnie z wrzą- 
cej dotychczas walką Pragi z łamów Politik wy- 
chodzi ołzew do narodów austcjackich, by podały 
sobie wobec zasztej katastrofy bratersko dłonie do 
orozumienia, co byłoby najgodniejszym pomnikiem 
ala cesarzowej-męczennicy. 

Są to zwrosy wywołana chwilowem uszuciom, 
nie mniej przeto zasłagu'ą one bardzo na uwagę, gdyż 
może w nich tkwić żywiołowa siła, torująca istośnie 
drogę do braterskiego porozumienia. Uczucie przy- 
należności austrjackiej zaczyna się badzić szczerze 
i naturalnie wobac grozy strasznego cio3u, jaki u- 
derzył w dom panujący, uszlachetnione współczu- 
ciem, wstrząśnięte wzruszeniem z powodu przera- 
żejącej i strasznej trazedji życiowej, rozegranej nad 
brzegami jeziora lemańskiego. Dla „złamanego ser- 
ca“ cesarza byłby to istotnie balsam kojący. 

a. Sm. 
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Ofiser delegowany poddał kapitana Dzeyfasa dłu- 
giemu przesłuchaniu; odpowiedzi jego zawierają ma- 
sę sprzeczności, że nie nazwiemy tego inaczej. Z po- 
śród odpowiedzi tych podnosimy na tem miejseu nie- 
które bardziej charakterystyczne. 

Aresztowany 15 paźlziernika r. b. rzekł do tych, 
którzy przeszukiwali mu kieszenie: „Weźsie klucze, 
ctwószcie u mnie wszystko, nic nie znajdziecie“. Re- 
wizja dokonana w mieszkaniu doprowadziła istotnie 
Ao tego tylko rezultatn, o którym mówił oskarżony. 
Jeżeli jednak podczas rewizji nie znaleziono żadnych 
listów, nawet rodzinnych, prócz adresowanych do na- 
rieczonej, obecnej pani Dreyfas, jeżeli nie odszukano 
żadnych rachunków, nawet kwitów dostawców, t) 
woluo p-zypuszczać, ż3 wszystko, co mogło być w 
pəwnej mierze kompromitujące, zostało zawczasu u- 
kryte lub zniszczone, Całe p:zesłuchanie kapitana 
Dreyfusa składa się z uporczywych zaprzeczeń i pro- 
t.stów gołosłownych przeciwko zarzucanej mu zbro- 
dni. Na początku przesłuchiwania utrzymywał, ża do- 
kument inkryminowany zdaje się być pisany ręką 
pewnego cficera pracującego w sztabie jeneralnym ; 


następnie wobec nas oświadczył, że cofa to przypu- 
szczenie, które zresztą samo przez się upaść musiało 
wobec zupełnej i oczywistej różnicy, zachodzącej mię- 
dzy charakterem pisma owego oficera a pismem prze- 
jętego listu. 


Draga nader dziwna odpowiedź mieści się w 0-, 


świadczeniu złożonem przy p erwotnem przeałuchaniu, 
a wobec nas powtórzonsm, że dokumenty tajemne i 
poufae mie były zupałnie bezpieczne w wydziale dru- 
zim sztabu jeneralaego w ep)ce gdy kapitan Drey- 
fus w wydziale tym pracował. 

Ten zarzut braka bezpieszeństwa nie został przez 
żadnego świadka potwierdzony; musiał on być jedaak 
podniesiony nie bez pewnego ukryt:go celu. Zaaj- 
dują się wreszcie w pierwiastrowem przesłuchaniu 
cdpowiedzi zupełnie bezsensowne (incohćr:ntes) jak 
naprzykład następująca: 

„Biegli mylą się; list inkryminowany jest dzie- 
łem fałszerza; starano się pismo moje naśladować, 
List przejęty mógł być ufabrykowauy z urywków 
mego pisma, zebranych starannie i ułożonych nastę- 
pnie w ten sposób, że utworzył oałość... Ogólny cha- 
rakter lista nie jest prdobny do mego charakteru; 
nie starano sią nawet o d'kładne maśladownictwo 
pisma mego“. 

Otrzymać odpowiedź wyrsźną na jakiebądź pyta- 
n'e podczas badania przez nas kapitana Dreyfusa, 
było rzeczą więcej niż trudną. Łatwo zdać sobie z 
tego sprawę przy przeglądaniu protokółu, w którym 
e» krck spotykają się słowa i zdania przekreślone. 
Gdy kapitan Dreyfus zdobywał się wreszcie na twier- 
dzenie mniej więćej kategoryczne, umiał oałabić je 
natychmiast przez zdania ogólne, frazesy nieuchwy- 
tne. Wogóle cały system jego polegał na tem, aże- 
by jak najmniej odpowiadać, a najwięcej zadawać 
pytań, ażeby wdawać się w szczegóły i tem odwra- 
cać myśl i uwagę ałachacza. Czyaił to z niezwykłą 
zręcznością, 

Z porównania odpowiedzi jego z zeznaniami wielu 
przestuchanych świadków otrzymuje się to przykre 
wrażenie, że kapitan Dreyfas najczęściej osłania pra- 
wdę, a ilekroć czuje się przyciśnięty do mūro, u: 
mie wycofać się bez trudu, dzięki giętkości swego 
umysłu. 

Wogóle 2 zeznań wielu świadków wypływa, że 
kapitsn Dreyfus zwrócił na siebie ałaszne podejrzenia 
kolegów, którzy dawali mu to dość wyraźnie do po- 
znania; tak np. kapitan Boullenger nia odp> wiedział 
woale na niedyskretne pytanie oskaiżonego, dotyczą- 
ce spraw tajemnych i poufmych, nad kióremi oficer 
ów wówczas właśnie pracował; kapitan Besse znowu 
wilząc w d. 8-ym września, że Dreyina podczaa go: 
dzin biurowych pisze na papierze nieużywanym w 
biurach ministerjum, zwrócił mu uwagą na tę nie- 
właściwość; krp'tan Maistre odrzekł na odnośne py- 
tanie, że gotów zakomunikować mu papiery tajemne, 
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(Ciąg dalszy), 


— Jakaż okoliczność kuroślep z oczu waszmo- 
ści zdjęła? — zagadnął Mafiar. — Któryż to z 
medyków jasność wzroku ci przywrócił ? Czuję, że 
nielada to wypadek... Opowieść waści najwyraźniej 
uzdrowienie cudowne wskazuje, a o cuda w tych 
czasach niełatwo... 

Wahał się nieco Zbijewski z odpowiedzią. 


— Wykrztuś, panie Józefie, skoroś już tyle 
powiedział — zachęcał go krajczyc. — O konspi- 
racji żadnej przeciwko królowi jegomości nie sły- 
chać, więc konspiratorem być nie możesz... Musiał 
cię który z ichmościów do opozycji należących na 
swoją przekabacić stronę, a opozycja to przecież 
jeszcze nie zbrodnia... 

— Może pan podstoli Lasocki, bo to ma być 
antyregulista, a raczej antyaustjanin — zgadywał 
Matuszewicz. 


— Nie pan podstoli, jego nadobna córa, pan- 
na Walentyna — odparł cześnikowicz. — Trudno 
dać temu wiarę, a jednak tak jest. Ona to, ta słod- 
ka panna — mówił dalej, zapalając się — do ser- 
ca 1 sumisnia mi przemówiwszy, przekonała, że źle 
czynię służąc za zabawkę królowi jegomości, a nie 
Rzeczypospolitej; ona te, gołąbka biała, dowiodła 
mi, że ponad wiek i ponad naturę niewieścią ro- 
zum posiada i miłuje Rzeczpospolitą więcej, niż 
ktokolwiek inny... Dziwicie się, mości panowie? 
I ja ze zdumieniem słuchałem, gdy mnie, niby 
żaka napominała i obowiązku uczyła. Słuchałem i 


wstydziłem się za zaślepienie moje, za lekkomyśl- 
ność i tak długie trwanie w błędzie... 

Mówił z coraz większym ogniem, a słuchano 
go istotnie z podziwem i nie bez przykrego nczu- 
cia, którego dozuawali zwłaszcza muszkieterzy, gdyż 
gorzkie słowa do nich również s'ę stosowały. Gdy 
skończył, Targalski odezwał się : 

— Rezolut z podstolanki i statystka! A nigdy- 
bym tak o miej nie sądził... Takie to, na pozór 
niewiniątko, taka dzierlatka, której tylko chichotki 
i świegotanie w główce... 

— Ano — rzekł Maflar — jaja od kur stają 
się mędrszemi. Świat opakiem idzie, jak waszmo- 
ściom powiedziałem. 

— Niesłychana rzecz, żeby białogłowy mężczyzn 
rozumu uczyły... — wtrącił Starzęcki. 

— Z królewskiej to promocji tak się dzieja — 
rzekł Maflar. — Wszakże to on jejmoście do po- 
lityki zaprasza a nawet do negocjacji w sprawach 
publicznych używa... Doczekamy się tego, że w se- 
nacie i sejmie będą zasiadały same spódnice, a nam 
przyjdzie przed niemi broń salutować. Bądziesz 
miał, cześnikowiczu, małżonkę z sensem w głowie, 
ale wcale citego nie zazdreszczę, bo także bądziesz 
musiał tańcować, jak ci ona zagra. Niewesoły to 
taki grająco-tańczący marjaż .. Nota bene, powia- 
dam: niewesoły dla jegomości, bo jejmość skarżyć 
się na powolność jegomości z wszelką pewnością 
nie będzie. 

— To już teraz wierzę, że cześnikowicz do ab- 
szytu się poda — odezwał się Matuszewicz — 
lecz powtarzam : trudną będzie miał przeprawę. 
Król jegomość, jak dwa a dwa cztery, — nie bę- 
dzie chciał go puścić i o rację zapyta.... Musi 
bardzo silny argament podać, — a trudno będzie 
go wymyślić! Przecież powodów istotnych nie wy- 
jawi... 


— (Qwałtem mnie nie zatrzyma — mruknął 
Zbijewski. 
— Tak gwałtem waści nie zatrzyma — wtrą- 


cił Korff — ale sobie w pamięci zapisze, że ma 
w waści wroga i na każdym kroku prześladować 
cię będzie. Królowi o to łatwo... Jabym ralził wa- 


szmości z abszytem się nie spieszyć. W ostateczno= 
ści... panna podstolanka (której rozumowi i senty- 
móntom patrjotycznyma uchybiać nie myślą) zbyt 
surowo rzeczy sądzi. Ją w Siużbie królewskiej hań - 
by nie widzę. | s 

— Boś Niemiec, więc swego bronisz — rzekł 
na to Mafar. 

Obruszył się Korff, inni Kurlandczycy także 
sarkać zaszęli, — ale Maflar, nie zważając na to, 
wina się napił i jął prawić, pomagając sobie ge- 
stami: 

— Bardzo dobrze czyni cześnikowicz, usuwając 
się z regimentu muszkieterów, którzy prawdziwie 
gą niczem innom jak lalkami wyfirlejonemi, które 
sobie August, małpając króla francuskiego, sama 
wykoncypował, przystroił i bawi się niemi. — 
Bo i powiedzcież, waćpanowie, co wy właściwie 
robicie? Jaki z wss pożytek? Warty i misje ho- 
norowe odprawiacie! Ależ to cale nie rycerskie 
rzemiosło... To samo potrafi pierwszy lepszy gemajn 
lub hajduk... 

— Bjże, kapitanie, miarkuj słowa! — prze- 
strzegał Korf. 

— Za pozwoleniem, skończę, a wtedy dopiero 
waść replikować będziesz... Wracając do materji 
powiadam : zarzucić wam nic nie można, janakowie 
jesteście jeden w drugiego — i z postawy i z Ser- 
ċm, ale marnujecie się. odgrywając przy Auguście 
jasełka. W takiej bezczynności, w takiem życiu pie- 
rzynowem, zbabieje najdzielniejszy animusz, najo- 
gnistsza fantazja ostygnie. Że musztry i karapamen- 
ty gładko wam idą, to cale zaszczytu nie przynosi. 


Teatrum są wszelkie wasze parady. — W ogień, 
mości panowie, na pole walki... tam sprawność 
sprezentujcie ! 


— Ladace gadasz, mości kapitanie — odezwał 
się Kątkowski — wszakże regiment nasz ma być 
szkołą rycerską, a ta baz musztrów i paradów obyć 
się na żaden sposób nie może. Żołnierz bez wy- 
ćwiczenia nic nie wart. Prawda jest, że podczas i 
pospolitaki dzielnie się sprawiają, ale niepodobam 
ich porównywać z wojskiem regularnem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Nr. 209 « dnia 14 Września 


nad któremi pracował wówosar, lecz nie inaczej jak 
w biurach swego wydziału Zdaje się, ża to s p'ra- 
nie, wywoływanie umyś'nie niedyskretnych rozmów, 


bzdanie rzeczy leżących po za obiębem poleconych 


mu czysn.Ści miało na eelu zetrsnie jak największej 
licsby informacyj dregą piśmienrą cy ustną przed 
ukchczeniem zajęć w sBziabie jenerslnym armji. Po- 
stępowsnie takie jest pedejrzane i p'd ni+jednym 
wsglęćem przedstawia wiele podobieństwa do zacho- 
wania się tych ludsi. którzy trudnią rię szpiegostwem. 
Dlatego też, prmijsjąc nawet uderzające pc dobień- 
stwo pisma jego z pismem tylokrotnie wspomnianego 
dożnmenin, ten spcsób postępowenia był poważnym 
czynn'k em. gdy podniesicno kwestje aresztowania i 
wdrcżenia Śledztwa (C. d. n.) 
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Genewa 13 września. 
(List oryginalny Głosw Narodu). 
Manifestacja genewskiego ludu. — Morderca Luecheni. 


We 'wspanisłą szatę współczującej żałoby przybra» 
ła się Genewa po dokonanej w jej murach zb:cdni. 
Manifestacja żzłubna, urządzona przez osłą ludność 
była w prostocie swej i szczerości imporującą; bez 
hałaśliwej i cbliczonej n» efekt wystawności, iłoma- 
czyła ona wymcwnie i ujnująco głębokie uczucie i 
boleści i żalu i oburzenia i pewnego wstydv, które 
ogarnęło całą ludn.Ść bez różnicy siunu i wieku. 

Wjeżdżając do miasta «drszu spuetrzegłem to pię- 
tno cgóliej powszechnej żiłcby: wszystkie sklepy 
zamknięte, miasto ciłe dekorowane czarnemi figami, 
na ulicach tłumy ludu z widocznym nastrojem powa- 
gi i smutkn. Ta i owdxie widzó auatrjackie barwy 
państwowe, na poszczegćluych domach załobne szar- 
fy, wieńce, kwiaty. 

Z tarasy botelu „Beaurivzge*, ma sę dokładny 
przegląd miejsce, na którem zbrodnię ep:łniono, Wi- 
dać dokładnie „Quai de M:ntblanc“ i wybrz ża ge- 
newskiego jezieras. Okna w apartamentach cesarzowej 
przył nięte są kirem : nie przedarł się jeszcze przez 
nie promień ówia'ł+, odkąd cesarzowa oczy zamknę- 
ła. w hotelu ruch niezwyały. Przybyło tu wielu ko- 
rtepondentow rozmaitych pism, wypyiujących się tro- 
skliwie o najdrobniejsze fakty, nie mające znaczenia 
bagatele. 


Wielki pochód żełobny młasta Genewy rozpoczął 
się o godzinie 12-tej. Poseł aurtrjacki hr. Kuefstein, 
jenerił-major Berety Gy, Bekreterz dr Cronar, hr. 
Sstarsy i br. Zichy zeprezentowali austrjacką mo- 
narc'ję. Pochód nieprzel ozor yoh tłumów nadszedł 
z „Quai des Paquia*, Na czele kroozyli przedsiawi- 
ciele miasta i gmiLy oraz konsulowie pshstw zagra- 
nicznych. Szli oui w rzędach, po czterech w kaź 
dym, w grubej żałobie. Dochodząc do hotelo, zdjęli 
kapelusze, pomimo, że słońce połudn owe palło ża- 
rem. [aż za n'm. postępowali delegaci stsnu u zę- 
dniczego, kupieckiego, przedstawicie eboych kclonij, 
wśród których znajdowały się wszystkie niemal na- 
rodowości. W pochodzie panowsł niezwydły spikoj 
i ogromna powsga smutku. Była to man: festa ja pro- 
sta a wziuszająca do głębi. Znać było szczerą i po- 
ważną boleść całego narodu. 

Dzienniki szwajcarskie w jak najgorętszych sło- 
wach piszą o zamordowenej monarchini. Przytem tu 
i ówdzie występuje na jaw uczucie szczególnie:szego 
bólu i wstydu, pochodzące stąd, że właśnie w mu 
rach Genewy zbrodnia dokcnaną została. Tak n. p. 
Journal de Genève omawiając manifestncję żałobną 
dodaje piękną uwagę: „Widok teso przed hotelem 
defilcjącego tłumu był protestująnym wyłrzykiem 
ucze:'wej rzeczypospelitej, która od setek lat r-zwija- 
ła w sobie wolność i swobodę, ale jedpeczefnie na- 
uczyła się szanować prawo i słuszność. A przebijsł 
się także w tym po:hodzie wyraz żelu a nawet upo- 
korzenie, że nasze spokojne miasto było widownią 
tak ohydnej zbrodni*. 


Powszechną uw'gę zwraca tutej na s'ebie natu- 
ranie także cscba morder y. Biedzącego w niezbyt 
zapełnionem genewskiem więzieniu dla ciężkich prze- 
stępców. Widziałem to więz enie. Wygląda cny pra- 
wie siclankowo. W pedworon naokoło wielkiego ka- 
mtana grządki kwiatów i bardzo dobrze utrzymane 
trawniki. Py ścianach w ęzienia wspina się bluszcz 
do odien więźniów: Bluszozem pokryty jest także 
wały parterowy domek w podworcu, w którym od- 
tywają się przesłichapia i rozmaite inge czynności 
urzędtwe, dotyczące więźniów, jako to badanie le- 
karskie, zdejmowane fctografij itd. Lurcbeni nie o- 
kazuje wcale żalu, lub przygnębienie. Prawie bez 
ustanku Śpiewa. Peddawano go już kilkakrotnie 
przesłuchania. Lacoheni jest barczystym męż zyzną, 
ilusznego Wzrostu, Gćraą wargę ocienia mały ruda- 
wy war, gowa pokryta gęstym, ciemnym włusem. 
Ubranie nosi ciemne i mały kapelusik ukośnie Da 
głowie zasadzony. Na piersiach ma koszulę mary- 
narską w białe i błękitne pasy. Oko płonie nies; o- 
kijnym ogniem, a ryty twarzy wykrzywia szatańrki, 
oym ozy uśmiech, 


>GŁOS NARODU? 


Luccheni ámieje się bez przerwy i okazuje oy- 
nizm niesłychany. Kiesy po dokcnenin &tropome. 
trycznych pomiarów, f:tografowano go w kilku po- 
zycjach, cswiadczył, że bardzo się cieszy, że rząd 
szwajcarski w tylu kształtach podobizzę j-go posia- 
dać będzie. Z dziwnym f natyzmem cpowiada szcze- 
góły zbrodni, wyrażając żal, iż go me spotka kara 
śmierci za dokonaną zbrodnię. 

Rzeczywiście bowiem zdają s'ę, że Liuccheni g4- 
dzony będzie wedłrg traw miejssowych, które karę 
imierci bezwarunkowo wykluczają. Wydanie go w 
ręce władz austrjackich utrodnia okoliczność, że ce- 
salzowa podróż swą odbywała przy zachowaniu nej- 
ko'ślejszego incognito. Sąd przysięgłych w Genewie, 
przed którym Luccheni ma stanąć, zbiera się trzy 
rzy do rokv, najbliższa zaś jego kadencja jest w 
grudniu. Oskarżenie wntesióć będzie jzneralny proku- 
rator Genewy, Venszzo, )tóry w swych rękach je- 
dn. c.y także całą akcję śledczą. Kara, która spctka 
Luocheniege, będzie zatem tylo karą dożywotniego 
więzienia. W więzieniu genewskiem znajdu:e Się je- 
den tylko dożywotni w'ęz eń. Stazany został za zbro- 
dnię mitrobójstwa; własnemi rękami udusił on swą 
sędziwą matx, następnie zaś zwłoki jej spalił. 

Podejrzenie, że Lucchemi miał wepiłwinnych, 
znajduje coraz więcej uzesadnienia. Pelicja rozwiniła 
bardzo energiczne Śledztwo w tym kierunku. Jeszcze 
w sobotę w południe widziano go w towarzystwie 
jakiegrś starszego człowieka z długą, siwą brodą, 
który znikł bez wieści i śladu. Dowiedzisł m się tax- 
że kilka nowych szczegółów strasznej zbrodni. Cesa- 
rsówa, idac z hotelu „Bezurivage* do przystani Je- 
zicre, zagłoniła się parasolką przed palącemi promie- 
niami słońca. Luo həni sblżyt się do niej, zajrzał 
szybko pcd parasolkę, by sę nuprwnić o tcżsamości 
Gegzrzowej i W gbieniu oka zadał cios morder- 
CZY..... 
Wyscce charakterystycznym i witla mówiącym 
jest szczegó”, że socjaiistyczie piema włoskie dziś 
już z Luecheniego pragną u:zynić obłąkanego sza- 
leńca, który za czyn svój nie odpowiadz. Obszeruy 
artykuł w tym kierusku pomieścł Avanti, nacz: lay 
organ socjalnej demok:a-ji we Włoszech, tłomecząc 
oh;doą zbrednię Luccheniego psychopatyczaą mcno- 
man;ą. Avanti domega się zamkn ęcia zbrodniarza 
w domu obłąłanych. Jakby w odpowiedzi na to, na- 
pirał Lucchem juz w więzieniu lst we francuskim 
języku do redakcji dziennika Don Marzio w Nea- 
polu. Lost ten zawiera życorys morderey, który 
twierdzi, że jest zdrów umysłowo i że czyn swój 
spełnił w stanie zupełnej świadomości, dla zadcśśu- 
czynienia idei. „Jeden cios sztyletu, pisze tam, po- 
winien bjć przykładem dla nastęrnych, os atoi zaś 
nastąpić powinien dopiero wtedy, gły już nie bę- 
dnie pauujących*. 

Oto jak stiarzne moralne spustoszenia zrządza 
idea przewr trwa! Zarówno socjaliści, jak i aner- 
chiści przyjąć na siebie muszą pełną odpowiedzial- 
ność zbrodni z f natycznego opętania wynikłych, 
ludzka zaś sprawiedliweść cbmyśleć powinna co ry 
chło zapobiegaw ze śr. dki akcji ratunkowe. b. 


Wiedeń 12 września. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“). 
Sprowadzenie zwłok. 


W niedzelę o godz. 10 miv. 50 wieczorem od- 
szedł z dworca Zschodniej kolei tsobuy pociąg dwor- 
ski do Genewy, mający przywieść zwłoki cesarzowej. 
W pociągu znajdował się jej dwór, mianowicie och- 
mistrz dworu Franciszek hr. B:llegarde i ochmistrzyni 
hrabina Harracb, domy dworskie Maria hr. Festetics 
de Telnz, dwóch szambelanów, jako cetarsko: królewscy 
komisarze, dwie damy pałncowe i dwóch urzędników 
dworskich. Zwłoki zoatauą w Genewie zabalszmowane 
i złożone w trumnie metalowej, która wsiawiona bę- 
dzia w drugą trumnę; ta ostatnia zostanie zaluto- 
waną. Od granicy państwa aż do Wiednia, pociąg 
wiozący zwłoki, witany będzie na każdej atacji biciem 
w dzwony. 

Już o godz. 9 wieczorem zestawiony pociąg, prze- 
znaczoby do sprowadzenia zwłok stał po stronie od- 
jazdu aa dworcu kolei Zachodniej. Pociąg składał się 
z lekomotyw;, tenderu i z trzech wczów salonowych. 
Wagen przeznaczony na złożenie zwłck jest ten sam, 
w którym w swoim czasie przywieziono do Wiednia 
zwłoki aroyksięcia Albrechta z Arco i arcyksięcia Leo- 
polda, który tego roku zmarł na zamku Hórpstein. 


Ściany zewnętrzne tego w! gobu trzymane są W ko- 
lorze czarnym. Na średku wewnątrz stoi wysoka na 
pół metra estrada, na której składa się trumnę. 
W około wosu umieszozona jest żelazna galerja, z któ- 
rej nie wehodząc do wnętrza można widzieć, co się 
wewpątrz dzieje. Na tej galerji będzie trzymzć atraż 
służba dworsła, która towarzyszyć będzie zwłokom 
z Genewy. 

Pociąg długi na 150 kroków, prosto'ą urządzenia 
robi nadzwyczaj przygnębiające wrsż:nie i był przed- 
miotem ciekawości tych podróżnych, któray w nie- 
dzielę wieczorem cstatnim posągiem osobowym Wie- 
deń opuszczali. Nim pociąg żałobny opuścił dworzec, 


został przez wysokiego urzędnika dokładnie zbadany. 
Trzy wozy salonowe, przyczepione do wagonu prze- 
znaczonego na zwłoki, pochodzą z węgierskiego po- 
ciągu dworskiego i były podczas manewrów w Burias 
w użycia. 

Drugi z cesarskich komisarzy, ks. Klodwik Hohen- 
loho, przyłączy się do świty dopiero na granicy pań- 
stwa w Buchs. Dwie damy pałacowe, których fank- 
cja służbowa dopiero w Wiedniu się rozpocznie, nie- 
pojechały razem, lecz oczekują zwłok w Wiedniu. Po- 
ciąg dworski dojedzie z powr tem do granicy w Buchs 
i pójdzie potem na Feldkirch, St. Anton, Bregencję, 
Biscb: fshofen, Salzburg, Weir, Lin, St. Póten do 
Wiednia. We wszystkich miejscowościach, przez które 
pociąg ze zwłokami przejeżdża, będą bić w dzwony, a 
tam, gdzie wojska stoją załogą, kompanja honorowa 
z chorągwią bądzie na dworcu oddawać honory. 

W urzędzie wyższego mietrza dworu pracowano 
wozordj całą noc nad ukończeniem piętrzących się 
czynności przyg: towawczych. Większa część urzędów 
dworskich, między tymi oddział ceremonjalny, urzę- 
daje bezustannie. Wobes wielkiej liczby urzędowych 
osobistości, których przyjazd na pogrzeb jest zapo- 
wiedziany, już dzić ma się do zwalczenia wielkie tru- 
dności, co do ulokowania ich w kościele. Apartamen- 
ty cesarzowej są zamkn'ęte. Już one swej pani wię- 
'cej nie ugoszczą. Zwłoki cesarzowej zostaną w czwar- 
tek wieczoram wprost przewiezione do paraf aliego 
kościoła dworskiego i będą przez dwa dni w zalu- 
towanej trumnie złożone na katafalku. 

Jeden z korespondentów telegrafaje do wiedeń- 
skich dzienników : Widziałem zmarłą cesarzową w trum- 
nie. Nie zapomnę tej chwili, gły wstąpiłem w progi 
komnaty i mogłem stanąć u stóp trumny, zawierają- 
cej śmiertelne szczątki cesarzowej Elżbiety, najpię- 
kniejszej kobiety swojego czasu, przez wszystkie na- 
rody awielbianej małżonki naszego cesarza. 

Czemże jest ludzka wielrość? Oto ta, której skro- 
nie wieńczyły najpyszniejsze djademy Europy, leży 
niema i bez duszy w trumnie, zbitej z czeterech de- 
sek jasnej dębiny, złożonej w drugiej tramnie meta- 
lowej, której Ściany obit» są jedwabaą jasną materją 
w barwiste kwiaty. Trumny te wspierają się na po- 
srebrzanych lwich pazurach. 

Oblicze cesarzowej jest zasłonięte, ciało zaś całe 
okrywa z wierzchu wspaniała zasłona z białych ko- 
ronek. Na koronkach czytać można w przepysznym 
hafcie słowa: „Repos en paix“. Z pod zasłony wy- 
gląda właściwa suknia. Jest to czarna, gładka, naj- 
zwyczajniejsza toaleta, bez wtzelkiej ozdoby. Bujne 
włosy, splecione w warkocze, okalają głowę, osłą- 
niając skronie, które, podobnie jak i policzki, pokryte 
są żółtemi plamami. Obwiśnięta dolna warga, przed 
nabalsamowaniem siluie nabrzmiała, musiała być ohust- 
kami podwiązana, Wa wtorek oblicze zostanie odsło- 
nięte. W złożonych rękach trzyma cesarzowa krncy- 
fiks z słoniowej kości i koronkę. 

Około katafalkn ówiecą się woskowe Świece i 
wznoszą w górę wiecznia zielone powoje, na tle któ- 
rych liczne wieńce spiętrzone w górę, roztaczają całą 
wspaniałość i bogactwo najpiękniejszych kwiatów. 
Pierwszy wieniec nadesłał książę Bałgarski, drugi 
hrabina Sztaray, trzeci zaś Barzeyiczy; służba także 
ałozyła skromny wieniec u stóp tramny, przy której 
kilku księży odprawia ciągłe modlitwy. Rzewne, wstrzą- 
sające łkania napełniają komnatę. Nikt nie może się 
wstrzymać od łez, wobec zwłok monarchini, która 
z ręki mordercy padła w tak tragiczny sposób w krai- 
nie światła i słońca. 

Mimowolnie ręce składają się do modlitwy u trum- 
ny tej cesarzowej, która tak wiele w skrytości dzieł 
dobroczynnych zdziałała, która przez całe życie jak 
anioł przez państwo swoje kroczyłe, przez wszyst- 
kich kochana, uwielbiana przez miljony, ta świetlaną 
jasnością ctoczona postać, jednocząca w Bobie dziwny 
urok miłości z poetycznym polotem myśli. Na życie 
jej patrzyli wszyscy jak na poetyczne dzieło sztuki, 
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Drobne wiadomości. 


Konkurs. Wydział krajowy zawiadamia: W celu nadania 
waknjących stypendjów galicyjskiego funduszu krajewego, 
począwszy od pierwszego półrocza 1898/1899 o rocznych 
500, 400, 350 i 300 7łr , ogłasza się niniejszem konkurs. Sty- 
pendja te przeznaczone są wyłącznie dla ubogich a eelują- 
cych uczniów narodowości pol- kiej, uczęszczających do śre 
dnich, lub wyższy h szkół handlowych. Nadane stypendjum 
będzie pobierane przez jeden rok, mcże byc jednak w mia- 
ię rozporządzalnych funduszów, ora; pod warunkiem wy- 
trwałej pilności stypendyBty, jego wzcrowych obyczajów i 
celujących postępów w nanse — pozostawione aż do pra- 
widłowego ukończenia studjów hand.owych, a następnie 8- 
wentualnie jeszcze przez rok jeden celem odbywania prakty- 
ki handlowej w jakim wię szym domu haudlowym za gra- 
nicami kraju, Prawo rozdz WAGA tych stypendjów przy: 
sługuje Wydziałowi kraiowemu Królestwa Galicji i Lodo- 
merji wraz z W, Ks. Krakowskiem. 

Konkursy rozpisują: Zwierzehność gminy Żydacząwa na 
posadę kasjera miejskiego z płacą 4(0 złr. Termia do 20 

m., kaucja 300 złr, — ivyrekcja szkoły położnych we Lwo- 
wie na kandydatki tej szkoły. Zapisy trwać będą od 8 do 
15 października, Wymsgany wiek Od 24 do 40 Jat i znajo- 
mość czytania j pisania po pclskn. lub po niemiecku, — 
Starostwo w Gródku poszukuje d,etarjusza do rexistratury. 
Płaca miesięczna 25 złr. 


Zakład kupna i sprzedaży wszelkich ruchomości 


w zakres urządzenia domowego wchodzących (nowych i używanych) 


i Kraków, ulica Florjańska róg św. Tomasza (wejście od ul. św. Tomasza). 
Zakład kupuje i prosi o zawiadomienie w razie potrzeby sprzedaży — sprzedaje — 


i przyjmuje do sprzedaży w komis, 
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Łuszczew'sizi. 


»>8+0* *ARODUe 


KRONIKA. 


Kraków dnia 14 września. 


MKajemdarx Kkościalwy. Dziś, środa, Podwyższe- 
nie św. Krzyża; jutro Nikodema męczennika i Emila mo- 
czennika. 


Kalendarz myśliwski. W miesiącu września welao 3010- 
wać na: jelenie, kozły (rogacze) i lisy, na słonki, jarząb- 
ki, © etrzewie, głuszce. bażanty, kuropatwy, dropie i pardwy, 
(Halseya i dzikie gołębie, oraz na ptaubwo błotne i wo- 

ne w ogólności, a. wh 

Ochraniać należy: łanie, kozły, cielęta i szpiczaki, zają- 
ce, borsuki, kury głuszce i cietrzewie. z i 

Kalendarz rysacki W miesiącu wrześniu walne łowić 
wszelką rybę i raki w ogólności. 

Kalendarz zstrenomieżzny. Wschód słońca rezpeczął sia 
dziś è godzinie 5 minut 17, zachód przypa”a ə godzinie 5 
mieut 54, długość dnia godzin 12 minut 37 r 

Stan powietrza. Dnia 14-go września o godzinie 7-ej rane 
barometr 746,7, termometr -+ 11:40, wi'gotnosć 88 /, wists 
zachędni, 10 

Repertuar teatru letniego. We środę, : 
„Królowa przedmieścia”, wodewil K., Krumłowskiego. We 
czwartek, 10-g0 września: „Królowa przedmieścia”, wodewi 
K. Krumłowskiego. 


14go września. 
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Z dnia na dzień. 


Lud ma trefay, naturalny instynkt. Przed plaka- 
tami o strasznym genewskim wypadku gromadzili się 
ludzie warstw niższych i we wzruszeniu, w oburze- 
niu komentowali przerażające i przejmujące grozą 
wiadomości. „Knmotrze, a nie wiecie wy, co to za 
zwierz ten „anarchista“ —zapytuje ktoś. „A dyć prze- 
cie — brzmiała odpowiedź — u nas to się nazywa- 
ją socjalisty, a w Szwaicarji to ich przezywają anar- 
chistami*, Lud ma trafny, naturaluy instynkt. Nia 
pominął ou także z uwagi tego, że Genewa krakow- 
skiemu zwłaszcza ludowi znana jest dobrze, jako sie. 
dziba ruchu, z którym się niejednokrotnie ma 8po- 
gobność zetknąć i który ma mu przynieść zaspokojenie 
ich dążeń i zapewnienie doczesnego szozęścia na dro- 
dze przewrotu i rewolucji... 

Zabawne jest przerażenie, jakie ogarnęło prasę So 
cjalistyczną przed konsekwencjami zwrotu, który się 
musi objawić przeciwko nim nawet w warstwach do- 
tychczas najbardziej im oddanych. [łomaczą oni im, 
że Luccheni jest warjatem, że oni z nim nie wspól- 
nego nie mają, że go potępiają, a19 zarazem przyzna- 
ją, że od chwili tego mordu musi się zacząć w Au- 
strji era „prześladowania“ ruchu przewzotowego. Nie 
inaczej — musi! Cesarz winien to jest pamięci swo- 
jej małżonki, aby zdeptać to mrowie robactwa, wo- 
beo którego Luecheni jest krwią z krwi, kością 
z kości! 

Pomiędzy socjalno - demokratycznemi a anarchi- 
stycznemi idejami — pisze jeden z dzienników wie- 
deńskich — istnieje jednak ścisły i bliski związek. 
Socjalna demokracja jest matką „propagandy czynu*. 
Z tego, co socjalizm tylko t?oretycznie gł:si, anar- 
chizm wyciąga ostatnie praktyczne konsekwencje. So- 
cjalna demokracja rzuca hasło zniweczenia obecnego 
społecznego porządku, przewrót wypisała na swoim 
sztandarze, nie jest socjalno reformatorskim, ale wprost 
rewolucyjnym żywiołem. 

Jest to tak jasne i powszechnie znane, Że t+go 
dowodzić nie trzeba. Kto otwarcie a niewzruszenie 
prowadził walkę przeciwko wszelkiemu autorytetowi, 
kto systematycznie p'dkopuje wszystkie podstawy ro- 
dziny i państwa, kto prawo dziedz ctwa a więc i pra- 
wa dynastyczne uwzż» za krzywdę wyrządz ną in- 
mym i nie tai się z tem, ze monarshiczna forma rzą- 
du jest mu cieraiem w oku — temu nie wolno się 
dziwić, jeśli się znajdą fanatyczni, na wszystko zde- 
cydowani ludzie, którzy usiłoją w „ozyn* zamienić 
to, co głosi „zbawcza nauka“ eocjal.zmu. Nieczyste 
sumi:nie skława prasę Socjalistyczną do tego, iż się 
zastrzega i broni, zanim jeszcze ktokolwiek miał spo- 
sobaość podnieść oskajżenie... Okaznjesię już z tego, 
że dopóty nię uda się stłumić anarcbistvcznej propa- 
gandy, dopóki się nie powstrzyma podż-gau a mas 
przez socjalną demokrację. Wywcłu,e się zaś w prost 
grcźne niebezpieczeństwo, jsżeli tar, jak dotychczas 
będzie się rach rocjalistyczny Z jarichkolwiekbądź 
powcdów przez milczącą prawie życzliwą tolerancję 
podżegiło i popierało. a 


Kurenda Najprzew. ks. Biskupa Łobusa. JE. 
Najprzew. ks, biskup tarnowski Łobos wydał nastę- 
pująrą kurendę: „Cesarzowa Austrji, Królowa Wę- 
gier itd. itd. Elżbieta w Genewie (w Szwajcarji) 10 
września zamordowana. Jak grom z nieba jasnego 
spadła na nas wieść o przeraża ącej zbrodni morder- 
stwa, popełnionego na naszej Najjaśniejszej Cesarzo- 
wej w Genewie w Dznajcarji. Zbrodniarz zdeptał 
wszelki wzgląd na godność monkrszę, zdeptał cześć, 
winną dostojeństwu niewiasty, matki i babki. Co so- 
bie postanowił w szalonej wyniosłości sekci: rskiej, 
rewolucyjnej, to bez skrapułu spełnił w dzień jasny, 
aa publicznym placu miasta ludnego. Nie zawiniła 
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przeciwko niemu Cesarzowa nasza, a jednak w swej 
wściekłości uderzył w Nią sztyletem przygotowanym, 
bo szaleństwo umysłu zdziczałego, a żądnego rozgło- 


sa za wszelką cenę, tak ma doradziło uczynić, Któż 


się oprze domysłowi, że sekta masońska, aby pokrzy- 
żować plany ludów Austrji uczczenia półwiekowego 
jubileuszu panowania naszego Monarchy spowodowała 
tę zbrodnię, która w żałobie pogrąży nas wszystkich ? 


Zapłacze dziatwa szkolna, która się gotowała do uro- 


czystego obchodu jubileuszowego. Pochylą w żałobnej 
zadumie swe głowy osiwiałe weterani, którzy wal- 
czyli aa polach bitew za Cesarza i Ojczyznę. Zamil- 
knie wesołość po naszych miastach, wioskach i mia- 
steczkach, bo tam żywo współczują serca dla Monar- 
chy osierociałego, a ciężko zasmuconego. 

„My kapłani wznieśmy do Pana Boga serca zbo- 
lałe z gorącem błaganiem, aby daszę é. p. Najja- 
śniejszej Monarchini, którą zdala od całej rodziny 
swojej i od Najjaśniejszego Cesarskiego małżonka 
swego, na obczyźaie oddała, do Królestwa przyjął wie- 
kuistego. Módlmy się gorąco, aby dopomógł naszemu 
Monarsze znieść ten cios straszliwy z poddaniem się 
niezgłębionym wyrokom Bożym, aby tego sługę swo- 
go wietnego utrzymał w najdłuższe lata dla chwały 
1 pożytku monarchji, dla dobra i szozęsśsia ludów, 
jego berła powierzonych. Rozporządzamy niniejszem, 
aby księża, rządcy paraf.j, po otrzymaniu tego pisma, 
ogłosiwszy treść jego z ambouy, zapowiedzieli w dniu 
najbliższym uroczyste nabożeństwo żałobne z konduk- 
tem z» duszę á. p. Najjaśniejszej Cesarzowej i Królo- 
wej Eiżbiety. Na napożeństwo te należy zaprosić wła- 
dze tak rządowe, jakKoteż sskolne i autonomiczne. 
Tarnów 12 września 1898. 7 Ignacy, biskup“. 

Krakowskie uroczystości załobne. Program 
uroczystości żałobnych z powodu zgonu cesarzowej 
Elżbiety, w mieście Krakowie i w powiecie krakow- 
skim jest następujący: W piątsk daia 16 bm. o go- 
dzinie 9 rano odprawione zostanie w archipresbyte- 
rjalnym kościele N. Marji Panny uroczysta nabożeń- 
stwo żałobne za spokój duszy cesarzowej. Rówaocze- 
śnie odbędą mię w niektórych kościołach w naieście 
żałobne uabożeństwa, urządzone przez średnie zakżady 
naukowe dla młodzieży tych szkół. Po nabożeństwie 
nastąpi złoż:nie wsrazów hołdu i współczucia dla 
Naij. Pana na ręce p. delegata namiestnira w Sta- 
rostwie. W sobotę zas, jako w dniu pogrzebu, odbę- 
dą się we wszystkicb Kościołach tutejszych, jazotez 
we wszystkich koś.iołach parafjalnych w powiecie o 
godziuie 9 rauo nabożenstwa żatobne, na których bę- 
dzie też obecną młodzież szkół 'udowycn. 

Tragiczna śmierć cesarzowej. Wydział powia- 
towy krakowski odbył wozoraj z powodu żałobnej 
wiadomości o zamordowaniu cesarzowej ozobne po- 
siedzenie. Zagaił je prezes dr Franciszek Paszkow- 
ski, dając w wymownych słowach wyraz uczuc.om 
najwyższego oburzema i zgrozy z powodu tej potwor- 
nej zbrodni, a zarazem uczuciom najgłębszego współ- 
czucia dla  Najmiłościwszego Monarchy. Zgodnie 
z wnioskiem prezesa, Wydział jadnomyślnie uchwalił 
przesłać imieniem ludności powiatu na ręse namie- 
atnika naipoddańsze wyrazy głębokiego żalu i współ- 
czucia (raz zaj rosić wszystkich członków Rady powiato- 
wej do wz.ęcia udziału in corpore w urządzić się 
mającem żałobnem nabożeństwie i na zaak żaioby 
zamknąć posiedzenie. Telegram do namiestnika bez- 
zwłocznie wysłano. 

W kuściele Św. Mikołaja ks. prałat Skrzyński 
odrawił dziś nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
g. p. cesarzowej Elżbiety. Na Katafalku przystrcjo* 
nym w kwiaty i rzęsiście oświetlonym umieszozona 
b,ła trumna a na niej korona. Katafalk otaczały 
sztandery Przyjaźni krakowskiej, z Dąvia i Prądni- 
ka oraz Ozeladzi Ślusarskiej 1 piekarskiej. Oddział 
straży pożarnej pełnił siuzkę honorową. Kościół był 
pełny. 

Tragiczny wypadek zbrodniczego morderstwa ce- 
saryowej pogrążył całą ludność Podgórza w niewy sło- 
wioną, nadmierną boleć. Burmistrz, radca dworu 
Garbaczyński zwołał uatychmiast nadzwyczajne po- 
siedzenie Rady miejskiej, którą urywanami gniotące- 
go go żala łzami zawiadomił o ogromie nieszczęcia, 
jakie Najjaśniejszego Paua i dom Jego dotknęło. Ra- 
da miejska uchwaliła jeduogłośnie wysłać natych- 
miast telegram koudolencyjny na ręce JE. pana na: 
miestnika, a na s>boię, jako na dzien pogrzebu Naj- 
jaśniejszej Pam, żałobne zamówić nabożeństwo, na 
które wszystkie miejscowe arzędy, wujskowość, szko- 
ły, korpuracje i obywatele będą zaproszeni. W dniu 
tym sklepy 1 lokale publiczne będą zamknięte. 

Posłedzenie Rady miejskiej, zapowiedz ane na 
czwartek dma 15 bm., z powodu uroczysteści żało- 
buoj zostało przez prezydenta miasta odwołane. 

Poświęcenie sztandaru krupnikó F krakowskich 
odbędzie się jatro o godzinie 9 rano w kościele księ- 
ży K+rmelitów. 

Narzekania na Radę szkolną krajowa. Jaż 
dragi rok rozpoczął mię, jak wprowadzono a nas 
Szkoły wydziałowe, a nauczyciele, ani dyrektorzy nie 
pcbi rają płac systemizowanych. Na upomaienia się 
z8 stron iut resowanych, od„owiedsiała Rada krajowa, 
aby przyspieszyć stałe obsadzenie. Od dwu miesięcy 
prezenty ua posady nanczycielskie leżą w Radzie 
krajowej i pomim , że na t:m cierpi dobro szkoły i 


nauczycieli — Kada krajowa nominacji nie nadęyła. 
Niechętni szkołom wydziałowym, szerzą potworne 
wieści, że Rada krajow» waha się ze stałem obsa- 
dzeniem, gdyż utraciła wiarę w pożytsk szkół wy- 
działowych męskich. Ki winien? Czy nieshęć u gó- 
ry, czy wpływy u dołr? A może energja Rady kra- 
jowej już się wyczerpał: ? 

Wezwanie na świadka stało się powodam nie- 
szczęścia rodziny. Pięć tygodni temu doręczył woźiy 
sądowy małej dwunastoletniej dziewczynce Marji E- 
milji Polak wezwanie do stawienia się w sądzie w 
celu złożenia Świadectwa, w jakiejś bagatelnej spra- 
wie o bójkę uliczną "2y coś podobuego. Dziewszyn- 
ka przeraziła się do tego stopnia wezwaniem, iż uro- 
iła sobie, że jej zagraża niebezpieczeństwo. W przy- 
stępie rozpaczy postanowiła uciec z domu rodziciel- 
skiego i postanowienie wykonała. Matca i ojczym 
rozpoczęli poszukiwania za pośrednictwem władz, któ- 
re oczywiświe, jak zawste, nie przydały się na nie. 
Biedna matka zwróciła się wówczas do redskoji 
Głosu Narodu z prośbą o ogłoszenie w kronice ry- 
sopisu zgubionej córki. 

Notatka nasza nie była zupełnie bezskatecsna, bo 
oto pokazało się, że dziewczynka przybyła do dwo- 
ra w Przebieczauach, gdzie jej jako tałającej się sia- 
rocie dano przytułek. Szlachetni opiekunowie odczy- 
tawszy w numerze dziennika, że dziewczynka bardzo 
do tej, która u nich była podobna, ma matkę i że 
ta ją poszakuje, poczęli Polakównę wypytywać. Dzie- 
wozyna, skoro tylzo zrozumiała, że ją poszukują ga- 
zetami, wyszła pod jakimś pretekstem do ogrodu — 
i znowu przepadła bez śladu, zostawiając we dwocze 
swoje świadectwo szkolne i sukienkę różową, którą 
podano w dzienniku jako rzecz charakterystyczną. 
Przedmioty te zostały matce doręczone i przez nią 
jake własność jej córki rezpcznane. 

Polakówna obecnie ubrana jest w fijołkową su- 
kienkę perkalikową, czarny kaftanik; jest to blon- 
dynka trochę piegowaia. włosy nosi zwykle rozpn- 
szczone, do ramion spadające. Kanelusz ma granatowy 
z dażem rondem ażurowem i wysoką główką ubrany 
szkocką wsiążką. Rodzice proszą, aby ktokolwiek Po- 
lakównę spotka, zawiadomił bezzwłocznie o miejsou 
jej pobytu rodziców, lub ją sam odprowadził, nie 
zwracając jej uwagi na to, że jest poznana. Rodzice 
chętnie wynagrodzą, adres ich: p. Aleksauder Ku- 
chinko, konduktor kolejowy. ulica Lubicz nr. 27. 

Caty ten smutny wypadek jest nauką dla sẹda, że 
nie godzi się wzywać bezpcśrednio dzieci wogóle, a tem 
bardziej dzieci, bezpośreduiemi wezwaniami, wywcłu: 
jącemi postrach. P. wiceprezydent Morelowski nowi- 
nienby zarządzić, aby wezwanie dla dzieci wręczane 
było rodzicom, albo jeszcze lepiej, aby wezwanie na- 
przód dostali rodzice, którzyby wę poinformowali o 
co idzie i dopiero potem dzieci sprowadzali. Dzisiej- 
Szy proceder jest pedantyczny i, jak widzimy na tym 
przykładzie, może wywołać opłazane skutki, 

Z teatrów. Repertuar teatru miejskiego między in- 
nemi zapow.ada na sobotę, w dniu pogrzebu cesa- 
rzowej Austri — widowisko teatralne. Wysoce nie- 
taktowna zapowiedź dyrekcji wywołała wśrod mie- 
szkańców Krakowa słuszne oburzenie. Otrzymaliśmy 
szereg listów z miasta, zęracijących naszą uwagę na 
ten nietakt dyrekcji, 

Na wczorajszem przedstawieniu w teatrze miej- 
skim panowały przerażające pustki. Spektakl odby- 
wał się bez orkiestry, co się nie mało przyczyniło, 
że nastrój w audytorjam panował pigrzebowy. 

W teatrze letnim wieczór wczorajszy urozmaicała 
orkiestra „Harmonji*, pod dzielaem kierownictwem 
p. Ozyżowskiego. składając jeszcze jeden dowód swej 
użyteczności 1 uzdolnienia. Wszystkie p osnki i ku- 
ilety w „Któlowej” wypadły z werwą i gładko. Ar- 
tyści na czele z pp. Polem i Ankiewiczem zbierali 
rzęsiste oklaski za grę pełoą humoru. Dziś po raz 
pięć iziesiąty „Królowa przedmiescia*, 

Wyroby Jakubowskiego I Jarry. Zaana fabry- 
ka wyrobów płaterowanysn Jakubowskiego i Jarry 
w Krakowie wykończyła w tych dniach płaskorzeźbę 
z portretem Edwarda Jelinka, modelowaną przez p. 
Tadeusza Breyera, a przeznaczoną do Doluwy Ko- 
ścieliskiej w Zakopanem. Nadto fabryka wykonała 
prześliczne cztery latainie kandelabrowe, które mają 
ckolić pomnik Mickiewicza w Krakowie, oraz wapa- 
mały żyrandol w stylu gotyckim do kościoła para- 
fjalnego w Trsanie (koto Rzeszowa). Fabryka panów 
Jakabowskiego 1 Jarry rozszerzyła swój zakres, bo 
obecnie wyrabia zastawy stołowe także z prawdzi- 
wego srebra. Te, co oglądaliśmy, świadczą najchlu- 
bniej o fabryce, 

Usiłowane samobójstwo. Zamieszkała przy vli- 
cy Szlak pud l. 25 pam: Józefa Br. wychowywała 
swą wnuczkę sierotę, która przed kilku dniami zmar- 
ła na suchoty. Powróciwszy z pogrzebu pani Br. 
zdradzała bardzo silne rozdrażnienie nerwów, a WCz”- 
raj po południu oblawszy swe suknie naftą i ter- 
pentyną, podpaliła je. Przy taj czynności rozlała oba 
płyny również na podłogę, gdy bowiem domownicy, 
zaalarmowani dymem i światłem w niezwykłej porze, 
wpadli do pomieszkania, ujrzeli płonącą na pani Be. 
odzież jakoteż część podłogi i oprawę okna. Pożar 
ugasili, nie wzywa,ąc pomocy: straży ogniowej, panią 
Br. zaś odwiozło na klinikę pogotowie stacji ratun- 
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swój obficie zaopatrzony skład sukna i kortów 
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagran. na sezon wiosenny i letni. 
Dla uczniów szkoł średz..n MUNDURY z ma- 


terjałów niezrównanych pod względem trwałości i wytrzymałości po cenach najprzystępniejszych. Wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące wykonuje 


ściśla 


3 czas oznaczony, według najświeższych żurnali, gustownie, 


Ceny bardze przystępne. 


trwale i tanio. Wypożycza ubraniaztrakowe, karazje i kontusze do totogz:“" 
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kowej. Nieszezęśliwa kobieta mie odniosła, o ile mię 
zdaje, ran grożących życiu, prawdopodobnie jednakże 
straci wzrok, twarz bowiem przedstawiała jednę bez- 
kaityłaą masę. 

Stan wyjatkowy. Wiadomość, którą wczoraj po- 
daliśmy za Kurjerem lwowskim, o tem, jakoby sta- 
rostwo jasielskie zakazało amatorom w Kołaczycach 
odegrania „Gwiazdy Syberji*, ze względu na stan 
wyjątkowy, okazuje sę z listu starosty p. Waydo- 
wicza zmyśloną. Kurjer lwowski lubi sensacje | 

Odsłonięcie pomnika Korzeniowskiego Z Bro- 
dów piszą ao nas: Uroczystość odsłonięcia pomnika 
Józefa Korzeniowskiego odbyła się u uas pięknie, B 
nawet wspaniale. Rozpoczął ją muzyczay wieczór w 
Towarzystwie Muzycznem, urządzony w wigilję dnia 
odsłonięcia pomnika. Na Koncert, zagajony przez 
prof. Gawlikowskiego, złożyły się prolukcje wokalne 
i dramatyczne. Między innemi amatorzy odegrali fra- 
gment zr. 1863 p.t.: „Nasza prawda”, (utwór Ko- 
rzeniowskiege, dotąd nigdzie drukiem ni» ogłoszony). 
Właściwa uroczyst $6 odsłonięcia przypadła na nie- 
dzielę, wiadomość jednak o tragicznej śmierci 0e84- 
rzowej Elżbiety, spowodowała ograniczenie programu. 
O godzinie 11 przed południem w kościele farnym 
odbyła się uroczysta Msza áw., którą celebrował ke. 
Kułakowski, poczem udano s'ę gremjaluie na plao 
Sobieskiego. Po przybyciu na plao rodziny autora 
„Karpackich górali* zabrał głos marszałek powiata 
p. Oktaw Sala i w słowach gorących podniósł za- 
sługi naszego dramatopisarza oraz wyraził mu głę- 
boką cześć i hołd. O słonięto pomnik dłuta p. Po- 
piela. Po odsłonięciu przemawiał burmistrz miasta 
p. Kułak, a dr Józef Korzeniowski (rodzony wnuk 
pisarza) dziękował miasta imieniem rodziay. Na rę- 
ce burmistrza nadeszło wiele telegramów. Uczta na 
cześć rodziny Korzeniowskiego zakończyła ob:hód. 

Zjawisko przyrody: Z Wadowic donoszą nam, 
że w dnia 9 bm. o godzinie w pół do 10 wieczo- 
reu obserwowano tam na północnym widnokręgu 
zorzę blado-żółtą. Następnie w tej samej stronie uxa- 
zały się pasy prostopadłe barwy żółtej, które po 
upływie minuty przemieniły się w czermone. Całe 
żjawisko trwało 10 minut. Zabobonni ludzie upatry- 
wali nadprzyrodzony związek pomiędzy tem zjawi- 
skiem a straszną katastrofą, która dnia następnego 
wstrząsnęła Światem cywil zowanym. 

Zorza północna. Z Wrzaw donoszą: Dnia 9-go 
wiz-śnia o godzinie w pół do 10 wieczorem obser- 
wowaliśmy tu we Wrzawach nad Wisłą wspaniały 
obraz zorzy północnej. Na ciemnem tle nieba zarysował 
się początkowo szeroki, jasny pas świetlny, a nastę- 
pnie strzeliły wysoko w górę złoto-różowe Snopy 
światła, zmieniając ustawicznie swą barwę i swe 
położenie. Wspaniałe to zjawisko trwało przeszło 10 
minut. 

Gdzie Luccheni będzie karany ? Od dra Włodzi- 
mierza Lewickiego otrzymujemy następujące uwagi: 
Z powodu ohydnej zbrodui Luccheniego podniesiono 
w prasie zagranicznej, zwłaszcza szwajcarskiej i nie- 
mieckiej, pytanie, czy Luscheni nie powinien być są- 
dzonym według przepisów kodeksu karnego BUStrJa0- 
kiego, a to z powodu eksterytcrjalności, jaka przy- 
słuziwała zmarłej cesarzowej austrjackiej. 

Ze stanowiska prawnego eksterytorjalność jest przy- 
wiłejem, którego główną treścią jest, że osoba uprzy- 
wilejowana ni» podlega orzecznictwu władz tego kraju, 
gdzie się znajduje — tylko państwa, do którego na- 
lezy, lub którego jest poddaną. 

Prawa eksverytorjalności cz,li zakrajowości uży- 
wsją przedowszys'k em panujący i ich orszak, dwór 
i służba, toż samo koxsulowie i posłowie zagraniozni 
($ 61 p. k. austr.). 

Zakrajowość jest zatem przywilejem przywiązanym 
do osób, ma znaczenie karno-prawne tylko co do 
czynów przez cBoby zażywające tego przywileju po 
pełnionych, nie może jednak wcale wpływać na oiy- 
ny osób trzecich skierowane przeciw jednostkom uprzy- 
wilejowanym zakrajowoś ią. 

Wobso tego nie może w tym wypadku i na tej 
zasadzie, niest:ty, być zastosowaną do mordercy usta- 
wa Bustrjacka. 

Nasuwa Się pytanie, czy z innych powodów praw- 
mych, nie mógłby Luocheni być sądzonym według 
ustawy austrjackiej lub włoskiej. 

Zasadę karania czynów zbrodniczych pizyjętą w kan- 
tonalnem nstawodastwie szwajcarskiem, jasno określono 
w prejekoie jednolitego kodeksu szwajcarskiego zj1894 
opraoowanym przez prof. Stoosa, x Berna szwajcar- 
skiego, powołanego w przeszłym roką na katedrę 
prawa karnego do Wiednia. 

Artykuł 3 tego projektu brzmi: 

„Sera puni d'apres les ditpositions du pićsent 
code : 

„Qaieonque Aura commis un délit en Suisse; le 
délit est réputé commis en Suisse, soit lorsque le dé- 
li1quant a agi, 80it lorsque le résultats’ est procduit 
ou devait se prodnire sur tarritoire śnisse*. 

(Wedle przepisów tego kodeksu karym będzie : 

Ktokolwiek popełni przestępstwo w Szwajczcji. 
Czyn będzie za popełniony w Szwajcarji ukarany, je- 
żeli przestępca wykonał go w Szwajearji, albo jeżeli 
skutek czyny przestępne„o urzeczywistnił się, lub 
miał się urzeczywistnić na terytorjam szwajcarskim). 
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Ten ssm przepis znajduje sią w obowiązują \ym 
kodeksie karnym w kantonie genewskim z roku 1874. 

W myśl tej zasady Luccheni za swoją zbrodaię 
odpowiadać ma wobec władzy sądowej w kantonie 
genewskim i ukarany będzie według przepisów tam 
obowiązującej ustawy. Jak wiadomo, najwyższą karą 
jest tam więzienie dożywotnie połączone z pracą przy- 
masową. 

Stanowisko kodeksu karnego austrjackiego Z ro- 
ku 1852, odznaczającego się wybitaie pod niejednym 
względem średniowiecznem zacofaniem, w taj kwestji 
jest dla Luccheniego korzystne. 

Przypuśćmy, że Liuecheni zdołał po zbrodni ujść 
i został schwytany w tecytorjum austrjackiem, albo 
też wydany władzom naszym. 

Wt:dy znajdzie zastosowanie przepis §. 39 k. 
Kar., s więc ponieważ istnieje układ o wydawanie 
przestępców między Anstrją a Stwajcacją (z 17 lip- 
oa 1855), rząd mustrjacki porozumie się ze rządem 
szwajcarskim o wydanie przestępcy. 

Gdyby rząd szwajcarski przyjęcia odmówił, wów- 
czas w myśl $. 40 k. kar. austr. byłby Lucheni 
wprawdzie w Austcji sądzony, ale przy zastosowaniu 
ustawy karnej miejsca, gdzie się czynu dopuścił, no- 
nieważ ta ustawa karna jest łagodniejs.ą, Taka jast 
bowiem powszechnie przyjęta zasada karania. 

Gdyby wreszcie Luccheni wpadł, lub wydany 
został (posito) w ręce riądu włoskiegn, wówczas w 
Myśl art. 6 ustawy karnej z roku 1888 byłby są- 
dzony również ma zasadzie ustawy karnej kantonu 
genewskiego, ponieważ ta jat łagodniejsza: („con 
Vapplicazione della piu svite tra le duo leggi“). 

Wprasdzie kodeks włoski nie ma również kary 
śmierci, ma atoli ciężkie roboty, „l'ergastolo“ (art. 
10 kod. włos.), odpowiadające francuskim „travaaux 
de forces- — będące znacznie cięższą karą od do- 
żywotniego szwajsarakiego więzienia. 

Aleksander Walewski, konsul jenrraluy Francji 
w Neapolu, zmarł przed kilku dniami w Turynie. 
Był on synem hr. Walewskiego, byłego franoaskie- 
go ministra spraw wewnętrenych, prezesa Izby de- 
putowanych i słynnej artystki dramstycznej Rachel. 
Aleksander Walewski był ożeniony z hrabianką Sa- 
ls, pozostawia synz, słażącego wojsku francuskiem i 
córkę. margrabinę Rosai del Barbazzale. 

Skonfiskowany medal. Gazetta di Trieste do- 
nosi, że z polecenia namiestniotwa skonfiscowano w 
Austrji medal wybity w Tcyeście na pamiątkę 25 
lecia komstytucji włoskiej. Jest to pierwszy stanow- 
ozy krok rządu hr. Thrus przeciw włoskim irreden- 
tystom. 


cz 


Wabożefstwa za cesarzową we Lwowie. 


Lwów d. 13 września. 
(Telefoniczne sprawozdanie »Qłosu Narodu*), 


Dziś o godz. 9 rano odbyły się nabożeństwa ża- 
obne za duszę śp. cesarzowej Elżbiety w katedrach 
wszystkich trzech obrządków. W katedrze obrządku 
rzym kat. sclenną sumę odŚpiewał ks. arcybiskup 
Morawski w asystencji ka. irfiłata Zabłockiego ika- 
noników ks. Wałęgi i Labomeski:go. Cały kościół 
szczelnie przepełniony, policja do wnętrza nie wpasz- 
cza. W presb terjum ustawiono wspaniały katafalk, 
a z wielkiego ołtarza zwiesza się olbrzymi całun ża- 
łobny z białym krzyżem. W nabożzństwie wzięli udzisł 
nawiestnik hr. Piniński i marszałek hr. Badeni, dla 
których ustawiono w presbiterjam osobn» fotale. Po- 
łowę stall kanonickich zajęli wyżsi urzędnicy na- 
miestnictwa z p. wiceprezydentem Lidlem na ozele, 
a w drugiej zasiadła cała kapituła lwowska z ks, 
arcyb. Hryniewieckim. Nadto byli obecni sekreta- 
rze kousulatu rosyjskiego Karasów i niemieckiego i 
członkowie Wydziału krajowego. Miejsaa dla nich 
przeznaczono w presbiterjam. Za balustradą oddzie- 
lyjąrą presbiterjam od nawy ustawiły się sztandary 
cechowe i towarzystw. W środkowej nawie ustawiła 
się wojskowość, z komendantem placu jenerałem Tem 
pisem na czele. W ławkach zasiadły urzędy pań- 
stwowe, poczte, kraj. dyrekcja skarbu, koleje, s9- 
downictwo, uniwersytet i pr fesorowie szkół średnich, 
urzędnicy w mundurach z żałobną krepą na ręko- 
jeści szpady, żałobną opaską na rękawie i galonami 
ozminą okrytemi krepą na stosowanym kapeluszu. 


Liczne były również fraki. Oststnie ławki zajęła Ra- , 


da miejska z prezydentem dr Małachowskim. Prze- 
ważały żałobne kontusze. Boczne nawy zajęły insty 
tucje prywatne, jak Bank krajowy, Bank hipoteczny, 
Towarzystwo ubezpieczeń i inne. Nadto wzięły w na- 
bożeństwie udział uczennice szkoły wydziałowej i 
prywatnych. Przed stallami Rady miejskiej ustawił 
się pluton ochotniczej straży ogniowej. Podczax mszy 
żałobnej Śpiewał chór „Lutni“. 

Równocześnie odbyło się żałobne nabożeństwo w 
katedrze ormjańskiej. Odprawił je ks. arcybiskup Issa- 
kowicz w asystencji ks. kanoników Piotrowicza i 
Tomaszewskiego. Z władz rządowych był obacnym 
radca Jagorman i kilka wojstowych z jenerałem, Pod- 
czas mszy św. śpiewał chór wychowanków z`kładu 
im. Torosiewicza. 
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W katedrze grecko-katolickiej św. Jura odprawił 
uroczystą sumę ks. m t'at Bielecki. Na nabożeństwie 
obeoni byli liczni urzęłnicy państwowi z ralcą 
kpa i wojskowość z jenerałam Steiubrecherem na 
czele. 

Przez cały czas trwania żałobnych nabożeństw 
wszystkie sklepy w śródmieściu i sąsiednich ulicach 
były pozamykane, a z okien domów nawet mieszkań 
prywainych powiewają fiagi żałobne. W doiu dzi- 
siejszym uwolniono młodzież od nauki szkolnej. 

Zot. 
—— ET 


Gabryoiska (Krzysztefory, Kraków), sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Austrji fabryki Petref 
z mechaniką angielską po 500 —wi-deńską po 300 sł”. 

| AG ———— 
ET U MLO; R. 

Niedź riedzia reklama. 

Gapski ma przyjaciela artystę malarza X. który w tych 
dniach w rewnym salonie sztuk pięknych wystawił portret 
naturalnej wielkości pana J 

P oczciwy Gapsio gdzie może i jak może, na prawo, na 
lewo, reklamuje arcydzieło swego przyjaciela. 

Wczoraj np.. przyszedłszy do cukierni. gdzie na czarnej 
kawie bywa cały Kraków, ni stąd, ni zowąd wykrzyknął: 

— Aj, laj, jaj! eo to za telent. 

— Kto ma taki talent? — pytają ze wszech stron li- 
cznie zebrani „rzarnokawacy*, 

-- Powiadam państwu, mój przyjaciel X wystawił w 
salonie portret Ygreka, wchodzę więe do salonu i, nie wie- 
dząc wcale. gdzie jest ten portret zawieszony, .w tzj chwili 
pcznałem Yyreka po wielkim pierścionku herbowym na 
paleu wskazującym, 


LL. - =" 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu”. 


Wiedeń 14 września. Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzenie w sprawie budowy kolei lokalnej 
Piła- Jaworzu. 

Paryż 14 września. Rawizia procesu Dreyfusa 
wstąpiła w stadjum nowe: prezydent rzeczypo- 
spolitej Faure na radzie ministrów stanowczo 
oświadczył się przeciw rewizji procesu. Mini- 
ster wojny Zurlinden także stanowczo 
rew1lzj. jest przeciwny. Wszazuje to wy- 
mowuie, że najwyżs', nieposźlakowani w uczciwości 
i honorowem pojmowaniu swych obowiązków dy- 
guitarze rzeczypospolitej, głęboko są o wiuie Drey- 
fusa przekonani. Przekonanie to ustami Cavaignaca 
staaowczo w labie stwierdzone, niczema osłabić się 
nie da Z pəwnem zaciekawieniera oczekują teraz 
ważyscy, jak sę zachowa Brisson. W razie, gdyby 
idąc na rękę żydowskiego syndykatu, chciał popie- 
rać rewizję procesu, należy się obawiać konfliktu 
między prezydentem miaistrów a prezydentem rze- 
czy pospolitej. 

Madryt 14 września. Rozlepiono tutaj 
proklamacje republikańskie. Rząd za- 
rządził środki ostrożności. 


| Cesarzowa Elżbieta, 


Wiedeń 14 września. Wiener Ztg. ogłasza na- 
stępujące rozporządzenie: „Z Najwyższego polece- 
nia trwać będzie rozpoczęta z powodu śmierci 
J. ©. W. Cesarzowej i Królowej Elżoiety żałoba 
dworska od soboty 17 września b. r. przez sześć 
miesięcy z następującemi zmianami : 

Pierwsze dwa miesiące t. j. od 17 września do 
16 listopada włącznie trwać będzie żałoba najgłębsza. 
W następnych dwu miesiącach t. j. od 17 listopada 
do 16 stycznia 1899 r. żałoba głęboka, w ostatnich 
zaś dwu miesiącach żałoba lżejsza”. 

Wiedeń 14 września. Dotychczas przybyli do 
Wiednia następują:y członkowie cesarskiego dworu 
na uroczystości żałobne: arcyksiężna Stefanja z Darm- 
stadtu, arcyksiężna Elżbieta z Laxanburga, księżna 
Gizela bawarska i książę Leopold bawarski z Mo- 
nachium, areyksiężne: Marja Teresa, Marja Anun- 
cirta i Elżbieta z Reichstadtu, arcyksiążę Otto z 
Rzeszowa, arcyksiążna Marja Józefina z Reichenan, 
ks. Jerzy bawarski z Kis-[apolcsany, arcyksiążę 
Fryderyk z Czorna, arcykstążę Rainer z Ried, arcy- 
książęta Piotr Ferdynand i Henryk Ferdynand z 
Salzburga, arcyksiążę Józef August z Kis.Tapolesany. 

Wiedeń 14 wrześn a. W kołach dworskich o- 
powiadają Sobi3 z wielką stanowczością, iakovy ce- 
sarzowa miała pozostawić testameut. Z licznych 
wynurzeń dostojnej pani możnaby wnosić, że pi- 
sao to Zawiera Zuaczuą liczbą poszcz:gólaych za- 
pisów. |. 

W aajbliższym czasie wyjawiła cesarzowa przed 
swem otoczeniem, Że nosi się z zamiarem zreda- 
go wania ostatniej swojej woli, dodając przytem: 
„Nikt nigdy wiedzieć nie może tego, co mu sę 
na Świacie tvm wydarzy”. 

„Wiedeń 14 września. Cesarz zajął się oso- 
biście ułożeniem ceeremonjału pogrzebu, 
który będzie bardzo wspaniały. 


i wysyła edwrotną pocztą nie licząc opakowania 
na starej maladze, butelka 1 złr. 20 ct. rambarbsro t 
chinowe, s ching i żelazem, pepsynowa, 2 cascarę. condaraną « 


PTEKA E. HELLE 


skłal malerjałów aptecznych. — Kraków Grodzka 22 
Po 


Ziółka piersi2we Dra Seeburgera na kasze! i chrypkę jadynie prawdziwe 30 eż 
Specyfiki wsz. krajowe i zagraniczne, opatranzi, wody mineralne. perfnaanie il 


Wiedeń 14 września. Ku uczczeniu pa- 
mięci cesarzowej Elżbiety ustanowiony 
ma być order jej imienia. 

Wiedeń 14 września. Utrzymują, ża cesarzowa 
zapisała zamek w laine ercyksiężnej Marji Wa- 
lerj;, willę zaś Achilłejox na Ko fu ksieżnej Gi- 
zeli. Reszta osobistego majątku przechodzi w do: 
żywotnie posiadanie cesarza Franciszka Józefa. 

Budapeszt 14 września, Wśród włoskich robo- 
tn'ków powstała formalna panika  Opuszczają jak 
najspieszniej Budapeszt, w obawie przed wzburze- 
niem ludności. Wołają głośno, że żaden Luccheni 
nie był nigdy między nimi. Konsu’ włoski Bisio 
oświadczył stanowczo że się nikt tego nszwiska 
do niego nia zgłaszał. Pomimo to policja pracuje 
gorliwie. Odkrvto, że w roku 1887 w pewnej miej- 
scowości pod Budanesztem aresztowano 5 Włochów 
pod zarzutem knecia spiskn celom zamordowania 
pewnego inżyniera, u którego pracowali. Śledztwo 
nie dało jednak dostatecznych rezultatów. Między 
owymi 5 Włochami zuajdował się jeden nazwi- 
skiam Succiati. Inspektor więzienia twierdzi, że 
według rysopisn poznaje mordercę cesarzowej w o- 
wym Suuciatima. Uczynił w tym kierankn stanow- 
cze ośw'adczen'e w policii. 

Budapeszt 13 września. Mowa prezydenta Szi- 
lagyiego wypowiedziana w sejmie węgierskim brzmi 
jak następuje: „Wiadcmuść o strzsznym czynie, ja- 
ki mam zakomunikows6 wys, Izbie, odzywa s'ę bo- 
leśnie we wszystkich sercach, które biją w państwie 
ów. Szczepana. Cios merderczy pozbawił życia kiólo- 
wą Elżbietę, która na tronie rozsiewała tylko pocie- 
chy i błogosławieżstwo. Ręka mordercy wyrwała ją 
od boku dostojnego msłżonka, który w najboleśniej 
szych dniach, jakie mogą p tkać męża i ojca, dzię- 
kował Wszechmocnemu za to, iż dał mu taką towa- 
rzyszkę życia. Z głębokim smutkiem pochylamy sią 
przed królewskiem sercem, przeszytem morderczą dło- 
nią, W naszej duszy budzą sę szczęśliwe i smutne 
wspomnienia yrzeszłości, rysuj3 sę obraz tej królo- 
wej, której książęce prymioty i szlachetne serce u 
twierdziły nierozerwalne zjednoczenie z tronem i na 
rodem i w której duszy odzywały się wszystkie ezla- 
chetne i wielkie usiłowania narodu i doznawoły z 
jej atrory opieki. Widzimy ją dalej, jak w ciężkich 
czasach pod brzemieniem bezgranicznego bólu i wśród 
cierpień nadwątlonego zdrowia z uległością wszystko 
znosiła, co jej Opstrzneść przeznaczyła. W chwiłach 
niezmierzonej boleści pozostała ona aniołem opiekuć- 
czym swego dostojnego małżonka i swego ludu, Niech 
błogosławioną będzie jej pamęć, oraz ta łaskawa 
życzliwość i miłeśó, jaką otaczała naród. 

„Chcemy pamięć królowej zachować w święt j 
skarbuicy narojowych uczuć i wdzięczncść naroda 
niezatartemi głoskami wyryć na spiżowej tablicy. Oby 
wielkie serce monarchy, przepełnione poozusiem obo- 
wiązku. znalazło niejako pociechę w przeświad'zeniu, 
iż naród żywi te rame co ch uczucia boleści, iż to 
dobro, jakie spływa z tronu, pozostaja niezapomnia- 
Be. 

„Po tem, co powiedziałem, pozwalam sobie wys. 
%bie przedłożyć następujące wnicski: Izbą zechce 
zaaprobować. iż zwołałem nadzwyczajne posiedzenie. 
(Potskiwanie) Izba wyrzza głęboką bole/ć i serdzoz 
nè współczucie Naj, królowi. Co do sposobu mari 
featacji żałobnej, nie mogę w tej chwili dać żadnych 
wyjaśnień, gdyż w tym krókim czasie nie można 
było przeprowadzić tego porozumienia, jakie byłoby 
potrzebnem. (Potakiwanie). Izba zechce uhwalić, iż 
pamięć zmarłej k:ólowej 1 wdzięczność narodu zosta- 
ną inartykułowane w u'tawie. (Ż»we p'takiwanie). — 
Izba uchwa!i, iż stosownie do zarządzić się mającej 
żałoby kraju, zawiesza swoje posiedzenie, i że pre- 
zydent w trzy dni po pogrzebie zwoła pierwsze po 
siedzenie, na którem Izba uchwali dalszy tok swoich 
czynneś i.. Aż do tego czasu zechce Izba upoważnić 
swego prezydenta do zwoływania takicb posiedzeń. 
których przedmiotem byłyby obrady nad wzięciem v- 
działu Izby w pogrzebie i w połączonych z nim uzo- 
czystościach żałobnycb. I.ba zechce uchwalić, iż człon- 
kowie jej przz 30 dni nosić będą żrłobę i zechce 
równocześnie zarządzić, aby jej uchwały przedłożore 
zostały Izbie mapoatów z uprzejwem wezwaniem, aby 
do nich przystąpiła”. 

Petersburg 14 września. Z powcdu śmierci ce- 
sarzowej Elżbiety zarządzono tu czterotygodniową 
żałobę dworską. Z tejże samej przyczyny złożyli 
książę Aleksander i Konstanty oraz wszyscy dygni 
tarze władz wojskowych i cywilnych wizyty kon- 
dolencyjne w ambasadzie austrjackiej. 

Medjolan 14 września. Policja włoska wyśle- 
dziła, że Luccheni zam'erzał dokonać zamachu na 
króla włoskiego. 

Rzym 14 września. Osservatore Romano ogła- 
szą tekst depeszy, jaką odpowiedział cesarz Fran- 
ciszek Józef na kondolencyjny telegram Papieża 
Leona XIII. Depesza brzmi: 

W strasznem nieszczęściu, jakie do- 
tknęło Mnie i Mój dom, głowa Waszej 
Swiątobliwości, pełne świętego obu- 
rzenia i życzliwości, a ożywione tą wia- 
rą. która zawsze była moją jedyną ucie- 
czką, przyniosły mojemu złamanemu 
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sercu kojącą pociechę. Przyjm Ojcze 
św. moje najgłębsze podziękowanie za 
ojcowskie błogosławieństwo. — Ze- 
chciej także w przyszłości litościwie 
w swoich świętych modlitwach pamię- 
tać o zgasłej duszy mojej nieszczęśli- 
wej najukochańszej towarzyszki, o mnie 
i o mojej rodzinie. 

Genewa 14 września. Pizy przesłuchaniu przez 
sędziego śledczego, Luccheni chełpliwie opowiadał 
o swej zbrodni. Na zapytanie sędziego, czy prawdą 
jest, iż miał zamiar dokonać zamachu na 
osobie króla Humberta i Crispiego, od- 
rzekł: „Króla Humberta zamordowałbym z przy- 
jemnościa, Crispiego jednak nie, bo to pro- 
sty złodziej, który ukradł kilka miljo- 
nów franków“. 

Genewa 14 września. Po pobłogosławieniu zwłok 
przez biskupa fryburskiego msgra Demaca, zam- 
knięto i zalutowano trumnęcesarzowej. 
Dziś o 9 zrana zwłoki cesarzowej wyruszyły 
z.Grnewy. W Zurychu zwłoki będą o godzinie 4 
min. 16 popołudniu. Do Wiednia przybywają jutro 
o godzine 10 wieczorem, poczem wśród zwykłego 
w domu habsburskim ceremonjału pomiędzy szpale- 
rem wojsk przeprowadzone będą do kaplicy w Burgu. 

Genewa 14 września. Kada związkowa złożyła 
in gremio wizytę reprezentantowi Austro = Wę- 
gier hr. Kuefsteinowi. Prezydent związku Rufiy 
wyraził „bolesną sympatie“ (sympathie douloureuse) 
monarsze i narodowi Austro- Węgier. 

Genewa 14 września. W kołach prawników 
szwajcarskich utrzymują, że wydanie Luccheniego 
lub sadzenie go według kodeksu austrjaekiego 
jest niemożebnem. Kara Luccheniego będzie bardzo 
łagodna. Wlęzień będzie siedział w nader małym 
budynku z oknami na eudowny widok i będzie 
mu wolno wybrać sobie profesję, aby mu się 
nie nudziło. 

Genewa 14 wrz Śnie. O azuje się, że nawet 
żandarm, który uwięził Luccheniego, mniemał, że 
on tylko uderzył cesarzową. Lucheni oa odua $394 
wymó»kę odpowiedział: „Nie uderzyłem, 
lecz peunąłer sztyletem.* 

Genewa 14 września. W tutejszych dziennikach 
roztrzągano wielokrotnie pytanie, w jaki sposób 
Luccheni ma być Śmiercią ukarany *a swoją zbro- 
dnią. Otóż z korepetentnej strony prawniczej « dno- 
śnie do tej kwestji donoszą, że wydanie Luc- 
cheniego Austrji jest wykluezon=. Gdyby Lu» heni 
był austrjeckim poddanym, to może byłoby może- 
bnem jego wydanie doprowadzić do skutku. Ponia- 
waż nie jest poddanym, więc eweutualności tej 
niema co hrać pod rozwagę. 

Lucchęni przeto n» pewne nie otrzyma innej 
kary, jak tę, jeka w genewskim kantovie uznana 
jest za najsurowszą t.j. karę dożywotniego wię ue- 
wa. Może sę wprawdz:e trafic, że drug e państwo, 
na którego przynależnych osobach na obcej ziemi 
ciężkiej zbrodni dokonano na dyplomatycznej dro 
dze prosić może o wymierzenie kary według swo. 
ich ustaw, ale taki wypadek nałeży do najrzadszych 
w prawie narodów, stąd nawet nie można przy- 
nuszczać, aby ze strony Austro-Węgier taki krok 
uczyniono. , 4 

Drugą ewentualnością, wedłng której Lu *'cheni 
mógłby być karany śmier.ią byłoby, żeby kanton 
genewski ustawę Zsiesien'a kary śmierci dla nie- 
których zbrodni zmienił 1 wydał now» prawo dzia- 
łające ws'ecz co do ostatniego wypadku. Był by 
to na podsta» ach ustaw owo-puństwowych mcże 
boem, lecz bardzo meprawdopodobnem. Dalej mo- 
głaby jeszcze zajść ta ewentualność, że zamiast 
specialnej ustawy dla kantouu genewskiego, ogól- 
nie w Szwajcarji zaprowadzą karę śmierci, Pewnem 
jest, że obecnie Luccheui nie może być według 
austrjackih ustaw pociągn'ęty do odpowielzialno- 
ści. jest bowiem włoskim poddan: m. 

Tabże w tutejszych dobrze info'mowanych sfe. 


rach nic o tem nie wi-dzą. aby jakąkolwiek wkcję i 


c> do wydania Luechenirg> wdrożono. 

Dz'enniki wied-ńsk'e donoszą w ostatniej chwili, 
że rysopis Luccheniego zgadza się najzupełniej 7 
fizjonomją niejakiego Sueciati ego, który pochodzi 
z Budapesztu, gdzie się dopuścił zbrodni rabunku, 
za ntórą to zbroduję jest od kilku lat posznkiwa- 
ny. Jezeli się sprawdzi, że Luecheni jest osobisto : 
ścią identyczną z Succiatim, to niema najmniejszej 
wątpliwośi, że zostanie on wydany Austrji 24 do- 
konanie poprzedniej zbrodni na jej terytorjum, i 
wówczas to władze austrjackie postąpią według 
swoich ustaw, t. j. Luccheni vulgo Sneciati zosta 
nie śmiercią ukarany. 

Genewa 14 wiz-śnia. W tutejszych dziennikach 
rozszerza się pogłoska, że grupa anarchistów, do 
kiócej Luecheni należy odbyła przed niespełna 
dwoma miesiącami w Zurichu zgromadz%nie, na 
którem uchwalono, że jeszcze przed 1 prździernika 
jeden z królów pod sztyletem towarzyszów paść 
musi. Zgodzono się wówczas na króla Humberta, 
uchwał» Jednak została na czas zdradzona przez 
obectego na zgromsdzenin pawnego członka tajnej 
policji francuskiej, i zamach ndaremniono. Otóż 
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z dnia 14 września 


prząd 14 dniami miało się odbyć drugie takie zero- 
madzenie tej gruy. Domyśrano siy Wówczas w 
Lucchenim zdrajcy i robiono mu wyrzuty. Luche- 
ni podniósł się z miejsca jak szałony i oddalił się 
z zgromadzenia wśród słów: Koledzy, przysięzam 
wam, że w przeciągu miesiąca zamorduję jakiego 
króla lub królowę! o 

Genewa 14 września. Dziś był Luccheni an- 
tropometrycznie mierzony i fotografowany. Wynik 
pomiarów przesłany zostanie do wszystkich urzę: 
dów policyjnych gdzie on miał przebywać. 

Genewa 14 września. W | ścia pisanym z wię- 
ziema do redakci Don Marzia kreśli między in- 
uemı Luccheni swój życiorys. Urodził się w Pary- 
żu, nie znał rodziców, niemu żadnych wspomnień 
z pobytu w stolicy Francji. Jego na dewniejsze 
wspomnienia sięgają czasów, które przebył w szpi- 
talu w Parmie, jako mato dziecko, Skoro doszedł 
do dzizs.ęciu lat, wysłano go stamtąd i powiedzia- 
no, że odtąd m ż; już sam zarabać na u' rzym: = 
nie. Do dwudziestego roku życia przebj wał w Par- 
mie, zajęty w rozmaitych zawodach. potem odby- 
wał służbę wojskową w Caserta i Newpolu, a wresz- 
vie przyjąf posadę służącego w jedaym z książą- 
cych domów. Luvchani przyznaje, że jego chlebo- 
dawca bardzo dobrze się z nim obchodził. „Nie. 
mniej — pow.edział — idea ta zawsze była mo 
JĄ. „Jaka idea? — zapytał? sędzia śledczy — 
„Byłem anarchist , nie wiedząc o tem“. Porzuciw- 
szy służbę, Lucchem wędrował po Włoszech, po- 
czom przez OŚm miesięcy pracow:ł jako rohotnik 
w polu w kantonie Zary həkim. W roku 1894 u- 
dał się do Wiednia, gdzie spęd ił krótki czas, po- 
tem pojechał do Budapesztr, gdzie przebywał dwa 
tygodnie. Tam mi- ł} sposobność widzenia dwukro- 
taie cesarzuwej, 

Za protekcją konsula włoskiego otrzymał bilet 
wolnej jazdy do Rjoki, skąd 1dsł się pieszo do 
Iryestu. Tamtejszy koasul włoski odmówił mu 
Wsparcia i «ddat .go w ręce policji, która prze- 
trzymała go przez cztery dni w «reszcie a nastę- 
pnie odstawiła do granicy. 

Następnie pracowzł w wielu miastach włoskich, 
gdzie gorliwie uczęszczał na zgromadzenia anar-. 
uhistyczne. Luccheni zapewnia, ż3 w zaburzeniach 
medjolańskich ris brał udziału. W owym czasie 
pracował w Salvan, skąd przed 2 tygodniami po- 
wrócił do Lozanny. 

Bern 14 września. (Cesarz Franciszek Józef 
wystosował do prezydenta Ridy związkowej Ruff, :- 
go następujący telegram: „Głęboko wzruszo- 
ny tak gorąco wyrażonemi uczuciami 
szczerego współczucia, dziękuję całem 
sercem Radzie związkowej i całemu na- 
rodowi szwajcarskiemu za współudział 
w bolesnej stracie, którą dotknęły mię 
niezbadane wyroki Opatrzności“ 

Berno szwajcę. 14 wrześna. Rada związ- 
kowa zamierza dać inicjatywę do zwo- 
łania międzynarodowego kongresu w ce- 
lu obmyślenia wspólnych środków dla 
zgniecenia wnarchji. Gazette de Lauzanne 
projektuje zmianę ustawy o wydawaniu 
zbrodniarzy obcym państwom. Obecna 
ustawa, jak się okazuje, jest z wielu 
względów niedostateczna. 


ETNO ZUTE CY CEDC WA DZY 
NADESŁANE. 
(ZA. _.. JANEM 0-10 
Dr. Władysław Mikucki 
b. asystent kliniki położniczej i chorób kobiecych U, J.. 


mieszka przy ulicy Pańskiej, L 6, Nr. telefonu 55.. 
ordynuje od godz. 3—5 popoł. 2677 


Z d. 1 pażdz. otwartą zostaje 
Szkoła dramatyczna. 


Zapisy przyjmuje się wyłącznie do dn. 25 września codziennie, 
z wyjątkiem świt od gcdz, 3 do 4. Garbarska 1. 7, drzwi 3 
parter. — Bliższe szczegóły podają afisze. 4889 


“SKŁAD FORTEPIANOW 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 13. 2189 


TT <oBTZ 419) 


Wystawy Jubileuszowej 


w Wiedniu 
na dalsze 2 ciągnienia, z których główna wy- 
grana 100.000 koron i 2 po 25.000 koron, 
przypadają w tych ciągnieniach, są 


w Dziale inserat. „Głosu Narodu" 


ul. Jagielońska l. 7 
po 50 centów do nabycia. 


2620 


Baczność!! 


czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą: 


Rudolf Herliczkka w Erakowie. 


4 powodu pojawienia się licznych naśladownietw, renomowanych tutek 
„LE NAPOLI“ (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy łaskawą uwagę 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wten- 
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Nr’ 209 «GŁOS NARODU“. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


„GŁOS NARODU". 


a] 


FPaski i Woalki najmodniejsze. 
Bileterki, Papierośnice, Portmonetki 
z herbami Polski, z widokami i napisami. 
Spinki, Dewizki, Broszki, Breloczki 
patrjotyczne i zwykłe, srebrne i brązowe. 
Grranatkowe wyroby czeskie 
„albumy na fotografie. 
Lustra potrójne i ręczne. 
INFecesery i Torebki do podróży. 
Szczotki, Grzebienie, Gąbki, 
Mydła, Woda kol., Perfumy, Pudry, 
BĘ" poleca w wielkim wyborze najtaniej "ef 


ANASTAZY FRONCZ 


Kraków. Fiorjańska L. 17. 2792 


T ZA c. 3 m 
Kamienica | GE 
dwupiętrowa M 
okien frontu, z oficyną, jest My 
d przystępnymi waruakami io 
-zedania. — Wiadomość Pędzi- 
dw Nr. 8, na parterze. 2861 


Ogłoszenie. 


Oświadczam, że za matkę 
ją Maryę Pikową, żadnych 
igów nie płusę, zobowią- 
1 moralaych lub materjal- 
ch nie przyjmuję, jakoteż 
płynące z nich skutki nie 
powiadam. 2850 3 4 


W składzie fortepian ów 
Pianin i Harmonij 


J. Radziszewskiego 
i Spółki 2790 


Sprzedaż, zamiana, wynajem, 


OBUWIE 


) „ywany salonowe od 7 


orygigalne karlsbadzkie — z gwarancją 


ywan 
za trwałość 


męzkie, damskie i dziecinne 8 
w różnych fasonach I kolorach, 


Półbuciki — Pantofle $ 
Kalosze oryginalne rosyjskie -. $ 


poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych w 


W. KŁOSTŃSKI 


w Krakowie, ulica Florjańska Nr. 17. 


Firanki do oklen od 20 ct. 


naprzeciw hotelu 


© Zamówienia z prowincji 


Tylzo 50 ot. za 2 ciągnienia | Ciagnienie pojutrze. 
Słówna wygrana (00.000 koron ic); prenre 0 
Losy Wystawy Jubileuszowej p50 ot | 799" zz ziarna isos 


do nabycia we wszystkich kantorach weksłowych i w dziale ogłoszeń „Głosu Narodu“ 
w Krakowie, alica Jagiellońska Nr. 7. 2620 


Młodszy 
na Żądanie z całem utrzymaniem 


a 
| maniem ||) O M OCNIK 
każdego czasu do wynajęcia aa 
A 


Staszica l. 4 parter. 46 handlo wy 


Boot Vasil [Pokój umeblowany 


Souvenir da Marla Antolnett 
CROWN „PERRUMERY| 


1895 


RAZ 


Wieś 
18 kim. od Krakowa, 6 klm. od 
stacji kolejowej. 390 mórg obsza- 
ru, w ezam 280 roli pszenicznej 
22 łąk I kl, 64 lasu, 5 ogrodn, 


przy odpowiedniej gwarancji 


ranciszek Pik sprzedaż na raty. 


dzierżawca apteki w Krośnie, (Rynek główny Nr. 29, Kraków. 


Anastazy Holik 


Dobra sposobność || praktykant zamiejszowy 


Z powodu zwinięcia interesu 
są do sprzedania, zimo- 
we paltoty, Spodnie, 
ubranie maryn., angle- 
sow. po znacznie zniżonych 


74 odpowiedniemi kwalifikacjami 
znajdą umieszczenie 
w handlu pod firmą 


J. Federowiez 
w Krakowie. 2885 


reszta pastwisk jest do sprzeda- | cenach przy ul. Pijarskiej 23. -e C="WEMIN"C" 
ZEGAR MISTRZ nia Bhższych wyjaśnień udzieli GA J à J W azne 
WP. Jan Strycharski Kraków, Ja- A m di h REC 

Krakowie, przy ul, Szewskiej L. 2. gieloński 7 2488 6 20 |Uskutecznia się w naszem biurze: a cnrzescijan: 
POLECA : a aa Mandel towarów kolonialnych 
ziad zegarków kieszonkowych, zegarów pr zekłady i żelaza w Makowie, dobrze się 
idułowych ściennych i stołowych, z najlepszych fa- Towarzystwo (tłumaczenia) wszelkich skry- 1ertujący — (obrót roczny około 
'k genewskich i francuskich, z poręczeniem trzech- c ptów, listów, dokumentow, kore: 40.00 złr.), z powodu „Śmierci 
iiem. — Dewizki złote, srebrno i double męskie Rolnicze-okręgowe spondencyj, „broszur, cenników i właściciela do odstąpienia. 
amskie, — Szkatułki grające melodje polskie | i t p.od najwytworniejszych do | Bliższo wiadovość u p. Francei- 
najstosown:ejsze na podarki. 2794 Wadowiekie najzwyklejszych z języków fran- |Szka Turyczyna, e. k. poborcy 


zelkie naprawy uskutecznia z |ednorocznem porę- 
niem. — Ceny najprzystepniejsze. — Ścisłe dotrzy- 

manie terminu przy powierzeniu roboty. 
W Niedziele i Świętą zamknięte. |— 


Gotowe ubrania 


DLA 2633 6 0 


CHŁOPCÓW i DZIEWCZĄT 


Płaszcze i sukienki dla dziewcząt. 
_ Ubranka i płaszcze dla chłopców. 


= Bluzy oraz całe suknie dla pań. 

_ Braków, Grodzza 4, I ptr. 

EF" ""MEENNIMUM =". 
& Zieliński, optyk & 
Kraków, Rynek A-B, 89 


a > oleca wielki wybór 


mm ag ornetek testral- f 
ORG dd nych i polowych po Æ i 
bardzo niskich oe- EE$ 


ra nach, a mianowicie: 
malne czarno emal.. . . . po złr. 390, 4 
4 nikłowane . . » : » * non 450,5 
Ą aluminiowe . . « A r + » „ 650, 7: 
oprawa z konchy , « « «e n n» 650,7: 
Jwe czarno emal, . . s s e » 675, 7:50, 8'-—, 9'50, 
nikl. 8 szkieł, „Alpenglaser* 6-— i 8:50 z kompas, 


n n 
aluminium 8 szkieł „Alpenylśser* „ 11'— 


"y 20-to metrowe złr. 280 do 4'50; L Barometry od złr. 4'—, 

Oryginalne Fonografy Edisona po złr. 50 i 100. 2295_ 

. Na masarnię, chodowię i wypas trzody — fabrykę 

sp į kasz — powozów — destylarnią — garbarnia, 

dowla i wypas hurtowny drobiu i na wszelkie inne 
ady przemygłowe 


odpowiednia realność 


rzepływającą tuż wodą, przy szosie i stacji kolei, 15 
ut od Krakowa, z rozległymi budynkami ogniotrwałymi, 
mym domem piętrowym, wszystko otoczone murem — 
pod korzystnymi warunkami do wabycia. 

Wiadomość: Jan Strycharski, Kraków, Dział insera- 
r „Głosu Narodu*, 


ma do pozbycia następujace 
gatunki wyborowego zboża do 


Żyto: fioryańskia 9 Złr. 25 ct. 


Pszenicę : banatkę [0 Złr. 25 ct. 


kami i z odstawą do kolei 


w Wadowicach. 
|>| 


z ogrodem, przy ul. Piotra 
Michałowskiego Nr. 74 jast 
do sprzedania. Wiadomość ua 
miejscu u właściciela I ptr. 


C. k. Urząd pocztowo- | 
telegraficzny w APA 
28 


2365 14 0 porene nea e, 


ma 


m, gg" Fabryka pudełek, tutek cygarstewyeh | wyrobów papierowych 
à W. BEŁDOWSKIEGO, Magistra farm. i chemika 


blusa saans se swej dobroci tatki eygaratewe „Werls* jako też tutki z najlepszaj bibułki „Wats*. — Przy zakupnie wyrazami igimi 
tatki „Noris“ i pilnie Laczyć, cry na pudełku jest maria cchronna „babgeti”. 


cusk., angielsk. włosx., niemieck. 

i rosyjsk., na język polsxi i od- 

wrotnie. — Wykonanie wykwintne 
. i sumienne. 

Gł. Ajencja Dzienników i Ogłoszeń 

J. Horcasa i A. Salomonowej, Kra 

ków, Plac Marjacki 2. 2819 


Subjekt 
oraz 2-ch praktykantów 
z handlu korzeni i delikstesów 
znajdą umieszczenie zaraz 
w pierwszorzędnym interesie 
w Krakowie. Zgłoszenia do 
Działu inserat wero „Głosu 
Narodu“ p. L. 2869. 3 3 


Apteka w Rudniku 


praktyk anta. 


286333 L. Knettner. 


S EET 


pod-tkowego w Makowie. 2878 


Młody człowiek 
obeznany cokolwiek z korespon- 
dencją handlową i buchalterją, 
znajdzie zatrudnienia na kika go- 
dzin dziennie. Zgłoszenia do działu 
luser. „Głosu Narodu* 


P. Nr. 35. 


siewu: 


zelandzkie 9 Złr. 25 ct. 
$ szwedzkie 9 Złr. 25 ct. 
= imperial 9 Złr. 25 ot. 
= triumf 9 Złr. 25 ct. 
„ schlandstadckie 9 Złr. 25 ct. 


dla W. 
28588 2 3 


Do sprzedania 
Ceny rozumieją się z wor- 


2891 


Panienka 


biegła w korespoadencyi handlo- 
wej i buchalteryi, a tacże Wdo 
Wa inteligentn=, posużnz, jako 
towarzyszka, opiekunka osoby star- 
szej, słabej, albo dziecka bez ma 
tki, poszukują miejsca z całym u- 
trzymaniam lub też na godziny. 
Oferty uprasza się składać w dziale 
inserat, „Głosu Narodu* pod lit. 
w. M. 1. 10. 2897 22 


Męzczyzna lub kobie- 
ta z gotówką 2000 złr. mogą 
przystąpić do spółti. do bardzo 


3 % 
2600 2 0 3 


Don Il ptr. 


2839 4 10 


poszukuje towarów mieszanych jest | korzystnego interesu. Ryzyko wy- 
1 4}! |do sprzedania. *iadomość | kluczone. Zgłoszenia nteres 2000 

eksped torki - telegra ct l Prądnik czerwo: y L. 200 przy ro- | post. rest. za okazaniem kaitu 
gatce Warszawskiej. 2879 3 3 | insert. Kraków. 2844 23 


w Wiedniu I. Gioldschmidgasse 10. 


Za uiszczeniem premii rocznej w kwocie 32 zła. 70 ct. może każdy 
ojciec dla swego nowourodzonzgo synka zabezpieczyć kapitał 100) złr., który 
wraz z nagromadzonemi dywidendami (jako premia asenterunkowa) w razie 
wzięcia abezpieczonego do czynuej służby wojskowe;, wypłaconym zostaje. 

Gdyby ubezpieczony nie został wzięty do wojska, natenczas Towarzystwo 
ubezpieczony kapitał wraz z dywidendami po dojściu do pełnoletności wy 'łaca 

W razie wcześniejszej śmierci ubezpieczonego dziecka, wkładki wraz 
z nagromadzonemi dywidendami zwrócone zostaną. 


Ubezpieczonymi moga być chłopcy do 13 roku włącznie. k 


Generalna Agencja dla Gali 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 6. 2225 4 


Dla 


w Krokowis, 
Poeslake I. 20 


2787 


i inna | warunkach, Adres w Dziale 
ROEE R Ew „Głosu Narodn'. 2918 
t 


zła. do 50 zła. 


ywany pod stoły jadalne od 3 do 12 zła. 

ywany nad łóżka 4'50 zła. do 14 zła. 

8 ki przed łóżka od 50 ct. do 5:50 zła. 
Chodnłki szpagatowe I jutows od 25 ct. m. do 1 zła. 

© Chodniki wełniane od {10 metr do 250 zła. 

Kapy na łóżka sztuka od 2:25 zła. do 15 zła. 

Portysry do drzwi I okien od 2:25 do 15 zła. za parę, 


do 1'20 zła. za metr. 


POLECA 


8 Najtańszy magazyn towarów bławatnych 


W, Sienkiewicza 


w Krakowie, ulica Florjańska pod L. 17 


pod „Rożą*. 
wyżej 10 zła. wyny= 


Fam opłacone. 


E _00000000001000099000SFEFNEFECEEEM 


Wspólnik 


z kapitałem 2.000 do 3.000 
złr. przyjety zostanie do in- 
teresu bławatno - galenteryj- 
nego. — Listy adresować do 
Działu inser. „Głosu Narodu* 

pod „L. 186“. 2919 1 3 


100 do 200 litr. 
MLIEKA 


dziennie ma do zbycia, z odstawą 

do Krakowa na 6-tą rano Zarząd 

Dóbr Wola Duchacka, p. Podgórze. 
ZAKOMIE 


Zakład fotograficzny „JANINA“ 
w Nowym Sączu, poszukuje 

2 Retuszerów 
do negatyw i pozytywów; taksamo 
przyjmie kopistę lub praatykanta, 
Posady te są zaraz do objęcia, 
upraszam o zgłoszeuia. 2924 1 6 

NOWOŚĆ 
Sposobaość nadswania każdym 
skrzypcom najpigkniejszych tonów, 
komplet w zeszycie autografowa- 
nym 12 stronie © na 1 złe. Zamó- 
w enia uskutecznit tylko Biuro 
Imprassa Lwów, ul. Mickiewicza 
Nr. 22. 2al 13 


RZ 


4 ROWER 


są bardzo tanio do na- 
bycia 
1 Damski I Męski, obydwa pra- 
wie nowe. | męski używany rower 
za 65 ztr. i 1 męski nży ‘any za 
5D złr. M. Niemetz, Kraków 
Sukienn:ce 30.  2Y2U 1 6 


Nauczycielka 
przygotowuja do matury, do se" 
minarjum. udziela lekcyj prywat- 
nych korepetycyj i początków ję- 
zyka fcwncuskieg0 an przystępnye 


A LK" 


m ra 
Bilard ë 
w dobrym stanie do sprze 


dania. Wiad. w cukierni A- 
dama Piaseckiego Długa 10. 


potrzebujące nauki 
prywatnej 

w z kresie szkół ludowych, wy- 

działowych, saminarjum, przygo- 

towania do egzaminów, lub wy- 

kończenia edukacyj w demu, ze- 

cheg się łaskawie zgłaszać nlica 

Krupnicza Nr. 8 U piętro. 

2338 3 Ie 


iXiacz gniada 
ras wa, okoła lat 7, miary 1534 
z doskonałemi chodami, spokojna 
pod wierzchem i w zaprzęgu, do 
odstąsienia dla użytku prywatne- 
go na lat 4. Bliższych wiadomo. 
ści udzieli dział inser:t, „Głosu 
Narodu*. 2898 23 


Putrzebny 


chłopiec 
do praktyki. 1900 

Cukiernia Rehman & Hendrich. 

H ndel śniadankowy 


z głównym wyszynkiem wó- 
dek, w najruchiiwszej ulicy w 
Krakowie jest do sprzedania. 
Wiadomość: Józef Dąbrow- 
ski, Spółka stolarzy Fłory- 
ańska 57. 2809 24 


Panna inteligentna 
znająca się na szyciu bielizny, 
także krawleczyzny, poszukuje w 
prywatnym domu umieszczenia, 
Adres: „M. M.“ poste restante 
Andrychów. 2903 23 


tatwego wyboru tatek, pole- 


cam’ Tutki „Mais Numa“. „Malı 
Albert“, bite „Noris“ do lekkich 
tytoni. Tetki „Mals Ballis" „Maia 
de Paris” de tytoni średniomocg. 

Ma żąganie przesyłam okazy. 
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e m Uczę grać na forte- 
Pokój 
2 osóbnem wejściem 


przy ul. Floryańskiej L. 7, II p. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA | 


J” WŁADYSŁAWA MIŁKOWŚKIEGO 


w Krakowie, Rynek 


cki L. 2, II ptr. 
| 


MASŁO DESEROWE 


pianie tanio. Plac Marja- przednie, Świeże, naturalnej uo- 


skonałości, wysyła w paczkach 5 


2835 oea 9 funtów netto „pocztą po 


|3 złr. 80 ct, franco, zaś w posył- 
kach pospiesznych. koleją począ- 


Młody Lis 


oswojony 


i pies legawy 
jest do sprzedania. 


Wiadomość w Dziale inserat, 
„Głosu Narodu* ul. Jagie- 
Boiska D Fe 2925 1 2 


Ostrzeżenie. 


Za nikogo długów nie 


Beaciu 


masz list. 16 
Dd dawien dawaa zo swe] satrap! | zepaoba zeang prawćziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego poleca MANDEL 


W. ADAMOWICZAŁ 


ofiryny, jest każdego czasu do A 
najęcia, z wiktem lub bez. 
domeść tamże. 2913 A. 5 


otrzymała i poleca M wydane 


KAZANIA KATECHETYCZNE 


o wierze katolickiej, obyczajach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele 1 swięta w ciągu 2 lat rozłożone 


opracował ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z miemieckiego. 2785 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egz. złr. 6"75, pocztą o 42 ct. więcej. 


wszy od 10 klgr. po 80 ct. 1 klgr. 
netto franco za zaliczką firma: 
Antonina Najsarek w Brzesku. 


gy UPA 


CITTTFY 


Herbata «a Modów H 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 2161jġ | płacimy. Tylko osobiście i 

1 funt „Famllljaej“ bardze dobrej . . . . „ 140 |g |ustnie zrobione zamówienia 
é 1 funt „Melange de Maskan“ w oryg. stów KAE 2.50 | | uznajemy. 2923 1 2 
1 funt „Imperlni* cesarskiej w oryginalnem opakowaniu 3.50 jd Karwodrza 10/9% 1898. 

1 funt Wyslewków z najleprzych herbat kwiatowych . 1.20 |** Maryla i Karol Berke. 


Znakomita „KAWA CEYLON" 5 kilo franco do każdej stacji pocztewej 9'50. 


ZMIANA LOKALU. 


Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Florjańskiej Nr. 34 do 
domu na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeeiv/ teatri). 

BP U VV AGA. Celem uniknienia omyłek zwracamy u- 
wagę P. T. Publiczności, iż skład nasz znajduje się w krakowie 
tyiko przy ulicy Szpitalnej pod Nr. AO. 


Zakład gimnastyki 


w Krakowie ulica Stolarska Nr. 
15, (-sze pietro, istniejący od lat 
20 kilku, otwieram z dniem 15-go 
września b. r. 
W zakładzie tym udzielam lekcyj 
gimnastyki zbiorowej i osobno i 
cyj gimnastyki salonowej, hygiv- 
nicznej i orto pedji, jakoteż szer. 
mlerki. — Na żądanie udzielam 
lekcyj gimnastyki po pensjonatach 
i domach prywatnych. 
Aleksander Weisz 
kierownik zakładu. 


lat 30. inteligentna z za- 
cnej familji, miłej 1 sympatycznej 
powiorzchowności, z wszechstron= 
ną znajomością gospodarstwa 
wiejskiego i miejskiego oraz i ku- 
chni, poszukuje umieszczenia do 
zarządu domu u wdowcą, w 

danym razie zajmie się wychowae 
niem małych dzieci, także u star- 
szego kawalera, lub też na 
plebanji. Wymagane jest wzglę- 
dne 1 łagodne i dobre obejście. 
Zgłoszenia pod adresem: O. P. B. 
4. 40, poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserstowego. 

2915 1 2 


SZCZURY | MYSZY 


da ludzi | rwierząt domowych 
nieszkodliwa. 


Wyola w puszkach po 80 — 00 e. i 1 air. 
Pa KALCAKĄ 


JAN MICHNIK 
W BOCHNI. 


Składy w aptekach I drogueryach. 


je | M 2914 
Nauka haftu maszynowego bezpłatnie. 


Singera Maszyny do szycia 


Wystawa Stuttgart 1896 r. złoty 
szycia pierwsze miejsce między temiż, — Odznaczają się one modal, 
wzorową konstrukcją, trwałością i znakomitem wykończe- 
niem, oraz niezrównaną szybkością w szyciu, jakoteż nader 
pigknym ściegiem. 

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarswa do- 
mowego, oraz niezbędne dla przemys 

Na maszynach tych można wykonywać aajezdobniejsze 


zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do 


Wyrób płócien krajowych 


Jana Dłagosza w Korczyniel.299 


poleca Szanownej Publiczności 

własny wyrób płócien, stołowizny it. p. 
z czysto lnianej przędzy, po najtańszych cenach, — 
Próbki franco. 


Coraz bardziej wzmagający się pokup Singera mą- 
szym, oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały 
odznaczone na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej 
o niezrównanej dobroci tychże. 

Przeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe Urzą« 
dzenie naszych we wszystkich wiykszych miastach istnieją- 
cych filij, dają najlepszą oraz najpewniejszą ge co 
do dobroci tychże maszyn. 2800 8 


Świeży 


miód pszczelny 


sote i dy 


beeoeseseees: addit 


2768 36 R AnĘD, ŻY: n ; P 
z © A ROSE, > przosyła "i 5h po 
r ep F Ra `í € SINGERA Co. To W. Ake. Wystawa Grudziądz 1896 r. złety e Mikulińce. "ak 2% 80 
p ` : P dal. 
$ Lepszy i tańszy niż Cegnac jest $ 8 (dawniej eidlinger) Niemka 


@ Kraków, ul. Szpitalna 40 caśfrzeciw teątru ). 
Filie : Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jagiellońska. 
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z dobrym akcentem poszuku- 
je lekcyj. Adres: ul. Wislna 
NI 3 I piętro. 2893 


Driole go „Brandy'ż|8 


d z najstarszej c. k. uprz. Dystylarni 
*| Franciszka Driolego w Zara 
założonej w roku 1768, 

Dostawca o. k. austrjacklego, włoskiego | anglelsklege dweru. 
Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie. 
ulica Starowiślna Nr. 6. 

a do da a 
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Dnia I-go Stycznia 1899 r. ukaże się pierwszy numer pisma 
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$| Driolego Brandy jest w Anglji więcej lubiany 
MQ) niż najlepszy Cognac i Jamajka — i został zamiast 
|| Cocnacu w ces. i król. wojskowych szpitalach obe- 
cnie zaprowadzony. 2797 80 


ilustrowanego dla wszystkich 


>+ WAWEL 


wydawanego pod kierownictwem Kazimierza Ehrenberga. 


Wawel wychodzić będzie od tego dnia w każdą niedzielę i będzie w rękach czytelników z naj- $ 
odleglejszych nawet stron kraju już w niedzielę zrana. — Numer obficie ilustrowany będzie obejmował § 
trzydzieści sześć szpalt nader obfitego, ogromnie zajmującego, niezwykle urozmaiconego tekstu, za0pa- fg] 
trzonego nader hojnie w wyborne aktualne ilustracje. à 

Głównem zadaniem redakcji będzie ilustrowanie bieżącej chwili piórem literata | ołówkiem gę 
artysty i dostarczanie zdrowego, ożywionego narodowym i chrześcijańskim duchem pokarmu czytelniczego dla 
Jaknajszerszych warstw społecznych. — To też w celu jaknajwiększego spopularyzowania pisma, wydawni- gn 
ctwo oznacza prenumeratę prawie poniżej ceny kosztów. — Prenumerata w mieście wynosi: 
rocznie 4 złr. 

Inne warunki prenumeraty przedstawiają się jak iu "JA 
w wał EŃ I Na prowincji: 


Nawozy sztuczne 


jako to: Makę żużlową Thomasa, superfosfaty 
z czystych kości, Rąakę kostną niewyklejaną, pre- 
perowaną, parzoną i t. p., oraz węgle pruskie na 
wagony i drobiazgowo, poleca po cenach jaknajtańszych 


Handel chrześcijański 
Stowarzyszenia „Praca“ w Tarnowie 


ulica Krakowska, obok e. k. Starostwa. 2589 


| Odróżniajcie prawdę od blagi! | 


Dwa medale zasłagi otrzymał W. Niemojowski za 

wyrób znakomitych Stek nieklejsnychi Takie odzna- 
czeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może. 

Do nabycia u p. St. Karlińskiego w Krakowie, Suklam- ||| 

Bleo Nr. 26, oraz we wszystkich handlach i trafikach. 2162 


1662 


Za granicą: 
5 


Własuicielka I wydawczymi: Józeta Kogoszowa. Kecaktor oapowiedzialny: Ludwik Glatman. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


